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CENA

80
groszy

w kolarstwie

trenuje w Karkonoszach

Jesteśmy w zacisznej kawiaren­
ce „Pod Lipami". Na przeciw 
szefa działu lekkoatletycznego 
„PS" siedzą od lewej trenerzy 
Marian Hoffman, Emil Dudziń­
ski, wiceprezes PZLA Jan Mu­
lak, Tadeusz Starzyński, sekre­
tarz PZLA Zdzisław Bill i prze­
wodniczący kolegium sędziów 
Zdzisław Syk. O czym rozma­

wiają przeczytamy na str. 4.
Fot. „PS" E. warmiński

JUGOSŁOWIANIE

W dniu ł marea odbędzie się w 
Paryżu Kongres Międzynarodowej 
Federacji Kolarskiej (UCI); na 
Kongresie nastąpi m. In. przydział 
organizacji mistrzostw świata w 
1960 roku. Wpłynęły następujące 
kandydatury: szosa i tor — Polska, 
Szwajcaria. NRD I Hiszpania: na 
prze'aj — Szwajcaria. NRD 1 Hisz­
pania; piłka rowerowa i jazda ar­
tystyczna — Polska. Szwajcaria 1 
KRD; konkurencje kobiet — NRD.

TT przesiece, w pięknie położonej i 1 mistrzowie, eo niezwykle korzyst- 
” miejscowości wczasowej koło nie oddziałuje na młodzież.
r eniic-ZdroJu. przebywa na 20- ] 
dniowym zgrupowaniu ok. 200 czo-| 
ha-ych polskich lekkoatletów, przy- | 
gA?-»wujacych sie do nadchodzące- ! 
pn sezonu. Kierownikiem siKOle- j 
r a jest wiceprezes PZLA — Jan | M-.łab :

Dalsze wiadomości, zdjęcia ze 
zgrupowania w Przesiece — patrz

Lekkoatletki zdobywają kondy­
cję na śnieżnych trasach dolno­
śląskich. W ślad za instrukto­
rem biegną: Elżbieta Czerwiec, 
Basia Janiszewska i Celina Je- 

sionowska.
Fot. „PS" E. Warmiński

porażki Laskovica
w Przesiece przebywa prawie ca- : 

la czołówka, z wyjątkiem kilku za- ; 
wodników, którzy z ważnych pn- • 
wodów nie mogli przyjechać na . 
obóz,

W grupie skoczków, z którym! za- I 
jęcia prowadzi trener Hofman znaj- i 
duja się m. in.: Krzeslńska, Choj- । 
naćka, Schmidt, Grabowski. Mal- 
cherczyk. Krzesiński, Lewandowski 
Brak jest Fabrykowsklego, który 
nie czuje się ostatnio zbyt zdrowy, 
oraz Kropidłowsklego,

Trener Zielenleck! kieruje gru­
pą miotaczy. Tu jednak brakuje 2 
najlepszych. Nie ma Sidły I Ruta. 
Nasz najlepszy oszczepnik przecho­
dzi nadal rekonwalescencję 1 sto-
suje opracowany specjalnie 
niego trening Indywidualny.

dla 
Rut

natomiast, po przeniesieniu z Wroc-» |
ławia do Warszawy, nie mógł od । 
razu otrzymać zwolnienia z nowe-1 
go miejsca pracy. |

Grupa biegaczy kieruje dwóch 
trenerów. Sorinterów oraz plotka- 
rzy szkoli trener Zabierzows-U. a, 
średnio i długodystansowcami o- j 
piekuie sie trener Kępka. Wsrod 
tfe.Łaczy brakuje tylko ’ Każm er | 
skiego. który nie mógł przyjp^nać, ' 
z powodu egzaminów na studium 
zaocznym AWF. |

Na obozie panuje wspaniała at- ] 
m^sfera i ogólna chęć do pracy. • 
Wszvscy zawodnicy są koleżeńscy. 
a przodują w tym starsi zawodnicy I

by wyjechać do Rzymu?

tata PK01 i „PS”
MJ IE ma chyba dzid w

Polsce człowieka, któ­
ry byłby w stu procentach 
pewny, że wyjedzie na 
Igrzyska Olimpijskie do 
Rzymu. Nawet takie asy 
jak Janusz Sidło, czy Jó­
zef Schmidt nie mają jesz­
cze zapewnionego miejsca 
w ekipie olimpijskiej, mu­
szą je wywalczyć wynika­
mi wysokiej klasy, muszą 
utrzymać wysoką formę 
przez bardzo długi okres 
czasu.

Mniej więcej za miesiąc 
poznamy człowieka-czytel- 
nika „PS” — który jako 
pierwszy w Polsce będzie 
miał zapewn:ony wyjazd 
do Rzymu i wstęp na 
sportowe obiekty Igrzysk. 
Bedzie nim zwycięzca wiel­
kiego konkursu Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego i 
„Przeglądu Sportowego” — 
konkursu na odgadnięcie 
kolejności drużyn w hoke­
jowych mistrzostwach 
świata, które rozpoczną 
się w Pradze 5 marca.

Rzym to tylko jedna na­
groda naszego konkursu, 
na nozostalych szczęśliw­
ców czekała bilety swa- 
rantui we udz'ał w 14 a- 
trakcyjnych wycieczkach: 
na mistrzostwa Euronv w

f łamach „PS-’ a następnie 
* złożyć w którejkolwiek ko- 
* lekturze Totalizatora Spor- 

towego, opłacając 5 zło- 
tych;ć

f zachować dla własnej 
/ kontroli odcinek „B” kupo- 
/ nu i w terminie do 20 mar- 
f ca zawiadomić telegraficz- 
f nie lub listownie PKO1 — 
* Warszawa, Frascati 4 o 
f trafnym (lub z dwoma błę- 
Ż darni) wypełnieniu nasze- 
/ go kuponu;

czekać na zawiadomienie 
f( o nagrodzie.

{ Proste — prawda? Przy- 
pominamy. że udział w 

f konkursie może wziąć każ- 
dy, że może wypełnić do- 

f wolną ilość kuponów i wy- 
• grać dowolną ilość nagród. 
i Termin składania kuponów 
• _ 7 marca w punktach
’ł „Toto" miast wojewódz- 
i’ kich, 6 marca w pozosta- 
' łych miejscowościach.

Zwycięski powrót Zbigniewa Orywała z Ameryki w karyka­
turze E, Ałaszewskiego. Na dole oczekuje go Makomaski z 

kwiatami za zwycięstwo nad Schmidtem.

145 narciarzy zagranicznych

zdaniem belgradzkiego „Sportu
Nasz specjalny wysłannik 
red. Jan Wojdyga donosi
ZAGRZEB, 23.2. (teł. wł.) Kie­

dy w poniedziałek w południe 
udałem się na spacer po Za­
grzebiu spostrzegłem na ulicy 
Marka Rykova przed gmachem 
miejskiej gazety „Vjesnik” tłum 
ludzi przyglądających się wy­
wieszonym w olbrzymiej gablo­
cie zdjęciom z niedzielnego me­
czu bokserskiego Polska — Ju­
gosławia.

Jugosłowiańscy miłośnicy plę- 
ściarstwa szczególnie spór .wie­
dli na temat walki Walasek — 
Laskovlc. Zdecydowana więk­
szość opowiadała się za zwy­
cięstwem swego reprezentanta, 
który ich zdaniem obsolutnie 
nie zasłużył na porażkę. Byli 
jednak i tacy, którzy z uporem 
twierdzili, że mimo wszystko 
Walaskowi słusznie przyznano 
wygraną.

Naturalnie po wysłuchaniu 
gorących sporów miejscowych 
kibiców zaopatrzyłem się w kil­
ka gazet. Oto co pisze jugosło­
wiańska prasa o meczu Polska 
— Jugosławia.

W belgradzkim „Sporcie” pod 
olbrzymim tytułem na pierw­
szej stronie: „Polska — Jugo­
sławia 12:8. Sędziowie odebrali 
zwycięstwo Laskovlcuwi, klóre 
należało mu się w walce z Wa­
laskiem. Nasi bokserzy z wy­
jątkiem Kclavy spełnili zada- 
danie. Najlepszym bokserem 
meczu Mitrovic. Polacy wypad­
li tylko średnio” pisze red. Va- 
sovic.

... Ostateczny rezultat meczu 
nie jest zgodny z rzeczywistoś­
cią. Remis najsłuszniej od­
powiadałby temu co oglądaliś­
my na ringu.

**^**r*ł%^

• boksie do Lucerny;' szer- 
, m:ercze mistrzostwa świa- .

ta do Budapesztu, mistrzo-
, stwa św ata w koszykówce 

kobiet do Moskwy, wy- 
reczki turystyczne do Bu 
dapesztu. Sofii. Bukaresz­
tu. Belgradu i Warny, Ra­
zom 15 atrakcyjnych na­
gród.

Co trzeba zrobić, żeby 
zdobyć chociaż ledna (bo 
kto ma szczęście może i 
w ęcoj) z tych nagród, co 
trzeba z ro b i ć, by 
wyjechać do Rzymu?

Nic wielkiego:
Wyciąć i wypełnić czy­

telnie kupon konkursowy, 
> zamieszczany od dłuższego 

czasu a także i dzisiaj na

ZAKOPANE. 23 2 (tcl. wł ). 
Jeszcze me przebrzmiały echa 
narciarskich mistrzostw Polski 
w Zakopanem, a Już do hotelu 
„Morskie Oko" przy Krupów­
kach zaczęli się wprowadzać 
organizatorzy następnej wiel­
kiej imprezy — międzynarodo­
wych akademickich narciar­
skich mistrzostw Polski, które 
odbędą się tu w dniach 3—8 
marca i będą częścią składową 
jubileuszu 50-lecia AZS W Pol 
śce.

Jak podają organizatorzy, o- 
trzymali oni iuż zgłoszenia z 15 
państw: ze Związku Radziec­
kiego. Belgii. Finlandii, Francji. 
Szwecji. Japonii, Norwegii. 
NRF, CSR. Bułgarii. Jugosła­
wii. Rumunii. Libanu, Austrii,

Islandii. Łącznie zawody zgro­
madzą na starcie 145 zawodni, 
ków zagranicznych oraz 138 
krajowych reprezentantów AZS

Jedną z najliczniejszych i 
najsilniejszych ekip przysyła 
Związek Studentów z ZSRR. 
Reprezentacja ta liczyć będzie 
21 osób I obsadzi wszystkie 
konkurencje klasyczne i alpej­
skie. ,

Egzotyczni narciarze z Japo­
nii i Libanu startować będą W 
konkurencjach zjazdowych

Bardzo silne i liczebne ekipy 
przysyłają — Finlandia I Szwe­
cja.’ Reprezentanci Skandynawii 
startować hędą głównie w kon­
kurencjach klasycznych, nato­
miast zawodnicy r. Austrii I 
Francji w zjazdowych.

Przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego Jan Krcclc- 
lewskl, sędzia główny mgr Lu­
dwik Fischer oraz filary orga­
nizacyjne imprezy Kazimierz 
Szatkowski | Henryk Kompas 
mają w tej chwili pełne ręce 
robot'

Progmm Akademickich Mistrzostw 
Polski przedstawia się następują­
co:

3 marca — ceremonia otwarcia 
< marca — sztafety 3,v3 km ko 

Diet, tsrio km mężczyzn oraz slalo­
my giganty

5 marca — slalomy specjalne
C marca — bieg na 13 km męt 

eryzn I 10 km kobiet.
ł marca - biegi zjnrdowe orar 

skoki do kombinacji,
0 marca - bieg nn dystansie 30 

km, olwnriy konkurs skoków or^r 
zakońcjcnlę mistrzostw,

M, Matzcnnucr

r

W spotkaniu reprezentacji B Polski i Jugosławii Olech pokonał w wadze muszej jednogło­
śnie Jugosłowianina Useinorica (z lewej).

„Sport” zamieszcza także na 
pierwszej stronie swoją klasyfi­
kację:

JUGOSŁAWIA: Mltrovlc — 
10 pkt„ Laskorlc — 9, Paljic — 
7. Bcnedck — 7, Jakovljcvlc — 
T, Ljubomlrovic — 6, Lukic — 6,

W

i

Szole — 6, Kelara — 5, Bogunlc 
— 4,

POLSKA: Kulej — 9, Kukier 
— 8 Gutman — 7, Pietrzykow­
ski — 7, Czajęcki — 6 Drogosz 
— 6, Kliś — 6, Misiak — 6, Bo- 
ciarski — 4,

„NARODNI SPORT", Za­
grzeb, red, Saric: ,„ Widzowie 
opuszczali halę zadowoleni, gdyż 
zobaczyli dobry boks w dobrym 
wydaniu. Naszą porażkę z Pol­
ską, która jest jedną z najlep­
szych drużyn Europy można u- 
ważać za sukces,

„BORBA”, Belgrad, red, Ne- 
vidal: „, Sędziowie popełnili 
duży błąd typując zwycięstwo 
Walaska nad Laskoriccm,

Fot, Okoński CAF

rljerlc nie jest w tej chwili 
w dobrej formie. Walka w ka­
tegorii ciężkiej obfitowała w 
komiczne sceny, które na szczę­
ście zakończyły się dla nas ko­
rzystnie.

„VJESNIK”, Zagrzeb, red, 
Poljak: ... Ostateczny rezultat 
meczu mógłby być dla nas bar­
dziej pomyślny, gdyby sędzio­
wie mogli przyznawać remisy.

I’. „POLITYKA’
Stanojeric:

Belgrad, red.
To nic był wielki

mecz. Nasi bokserzy nic wypa­
dli. w tym spotkaniu zachwy­
cająco. Nawet nasz najlepszy 
bokser, wicemistrz Europy Jako-

..VECERNTJ VJESNIK", Za­
grzeb, red. Masesic... Dziś jest 
ml jasne, dlaczego w Bydgosz­
czy przegraliśmy 2:18, Myśmy 
na własnym ringu zasłużyli na 
zwycięstwo, gdyż sędziowie za­
brali wygrane Bcncdckovi l 
Laskovlcovi. Polacy zaprezento­
wali się dobrze nic mając w 
swym zespole słabych punktów. 
Młody debiutant Gutman po­
kazał, żc w przyszłości może 
wyrosnąć na klasowego boksę.

W LUILJANIE
dojdzie do wielu 

rewanżów za Zagrzeb

W niedzielę wieczorem w lokalu KS--------- - ----- ------ - Polonia Warszawa 
ul. Foksal odbpła się mała uroczystość s okazji zdobycia przez 
koszykarzy Czarnych. Koszul tytułu mistrza Polski na 195!) r. 
Na zdjęciu kapitan drużyny nowego mistrza Polski Witold Za­
górski (z jjrawej) odbiera z rąk sekretarza Zarządu Polskiego 
Związku Koszykówki jnwhar Stanisława Kordzika, nagrodo 
przechodnią PZK»m. Obok pr«M KS Polonia p. Stanisław 

Frenkiel,

przy

Fot. „PS" M. s«ymkowsW

LUBUANA, 53.2 (Ul. WIJ, - 
W poniedziałek wieesorem bok­
serska reprezentacla Polski 
przybyła do ztolky Słowenii — 
Lubl]any, bv we wtorek o ęodi 
20 wieczorem rozegrać Jako re. 
prezentacja Warszawy drugie 
spotkanie a Jugosławią,

Wtorkowy występ wzbudzą w 
Słowenii olbrzymie zalnteresowa* 
nie, Mecz odbędzie się w miejsco­
we] hali „RaMavlsca", która mo- 

: że pomieścić około 3 tys, widzów.

Ile, plórlmwn Kamiński — iur-
man, lekka Kulej - l 
IckkopnUrednla Orogoss 
hl«< pólśrednta Misiak

Uenedeh,

Pre-
«ern, lokkośrednta CsajęcM Ja- 
kovljevle, średnia Walasek — 
F«k«tl]a, półciężka PtotrsykowMą 
— Coqunlc, ciężka Jędrzejewski 
— Szolc,

Po niedzielnym zwycięstwie w 
laęrzebiu w naszej eMp.e pami- 
Je dobry nastrój. Wszyscy «tują 
się wyśmienicie l zapowiadają, te

A w wmm wmmvjvMw Liibljanl* po»t«ra|ą »1« wywsi. 
iw; mwa Kukl»' - t jubcml-, esyć wyist» swycięstw’ * 
rovlc, Jtosum — Butmsi Pal-1 , „,

........................ .................... . . «... , J»n Wojdyg»
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Po mistrzostwach narciarzy Czy
w konkurencjach klasycznych rzeczywiście

Wieś
' XJecie sportów saneczkowych

WIELKI TRIUMF trzeci
niewykorzystane zaplecze STEFAN CIAPAŁA

młodzieży
garnitur"?

JAKŻE ikromnle w porówna­
niu z potęgą polskiej lekko­
atletyki wygląda liczba 11 tys. 

zarejestrowanych zawodników. 
Cieszyć się wypada, że nie bu­
jamy w obłokach i nie twier­
dzimy, iż lekkoatletów jest po­
wiedzmy 100 tys. Realizm licz-

kach ligowych, a kiedy zabra­
kła sukcesów — przyszło sała- 
manie. i Jak mogło być inaczej, 
skoro klub miał swych zawodni­
ków w kilku, czy kilkunastu 
powiatach, co utrudniało, jeśli 
nie uniemożliwiało szkolenia.

najlepszym bobsleistą

ikonkretoewnioskinaprzyszłośt
[,ł/ YSOKA porażka naszej repre- i 
•" sentacji tenisowej w Paryżu ] 

wywarła na sympatykach białego j 
Aportu przygnębiające wrażenie.

i Spodziewano się. fe ykoncckl wy- 
I gra oba swe spotkania, a Radzio , 
przynajmniej jedno i w ten sposób :

I Francuzi, majac za sobą własny 
; kori, publiczność i,., sędziów, od- 
1 niosą zwycięstwo różnicą jednego • 
punktu, stało się, niestety, ina- : 

■ esej, chociaż Francuzi sq tylko j 
| średnią europejską klasą na kor- | 
I cie drewnianym.

jący I nawet wielki plan PZLA, 
zakładający powiększenie za­
wodników do 25 tys, nie zmieni 
jeszcze radykalnie sytuacji, Je­
śli weżmiemy pod uwagę, że w 
NRF trierze udział w zawodach
drużynowych 17 
łów.

zespo

Nie wolno jednak rapomlnać, te ■
O J NARCIARSKIE mistrzostwa, welacjl. Możliwość utraty tytułu I na reprezentują obecnie na pew- tegoroczny sezon międzynarodowy 

• PoisKi w Konkurencjach kia- I mistrzowskiego przez Tajnera na i no wysoki międzynarodowy poziom j właściwie dla Polski debiutem 
sycinyca mamy juz poza sooą. i rzecz Hryniewieckiego sugerowa- — ale co dalej? Bukowa-Kowal-1 drzewie. debiutem w którym 
Krumaarz FZxN zanocuje je na pe-1 Hśmy w „PS” przed mistrzostwa- ska, która była żelazną reprezen I ^nrt w meczu ze słabszą od 
wno jako Jedno z sensacyjniejszych : mi. W stosunku do roku ubiegłego I tanlka w naszej (wvsoko cenionej Francji Norweaią dał rozeznanie 
.. Q m,. M11„ nrt.n7t.nL ł«5 i na gie dnie światowej) sz’afec<e niewielkich tegorocznych nieźli-wyda*«.eu, a my nim je odiuzym> można zauważyć w tej konkuren- ! 
dJ ius-om, pcos-umujmy jeszcze ię • cji znaczny postęp. Rozszerzyła się i 
p;ąxną unpre&ę. Przed niistrzo- - jej czołówka. Wyraźnie doszedł doi 
b.v>anu pKiaiiamy w ze niej niej Furman, na stałe umocnił się I
będzie w nich pewniaków i wszyst-! w niej Hryniewiecki, doszedł ] 
ku się sprawdziło, a niespodzianki ,* świetny skoczek, aczkolwiek kom- ; 
p^sypa y się jaK z rogu obfitości. binator. Bryjak, kolosalnie zbliży- !

nię startowała w mistrzostwach. • wości nascej ekipy. Czy ta jednak 
Na jej miejsce z grona seniorek znaczy, że pnuiinniśmp po pierw- i

Dopiero przy porównaniu tych 
liczb widać wyraźnie, jak słabo 
kształtuje się nasze zaplecze I 
Jak zasadnicze znaczenie ma o- 
becna ofensywa PZLA, zmierza­
jąca do zmniejszenia tych ra­
żących dysproporcji.

Gdzie szukać rezerw? Pragnie­
my zwrócić uwagę na niezmier­
nie ważny i bogaty w rezerwy 
odcinek, jakim jest wieś. Ze na 
wsi nie brak talentów lekkoatlc. 
tycznych — o tym nie potrzeba 
nikogo przekonywać. Ze mło­
dzież wiejska garnie się do 
sportu, a zwłaszcza do lekko.

kurencjacn kxasycznycn seniorów 
Wisty zakopane, doszły do głosu 
inne kluby — SNPTT. Start 1 AZS.

skokow walka o tytuł mi-
s<.rzowsKi była wytycznie sprawą ■ 
zakopiańczyków. Wprawdzie nale­
żało się tego spodziewać, ale siab- 
sz.e rezultaty bie&aczy siąskich mu-

li się do najlepszych — Wala, Da­
niel, Kocjan i drugi młodziutki i 
kombinator Józef Krzeptowski.

Osobno wymieniam Tajnera 1 
i Bujoka. którzy w Zakopanem by­

li wyraźnie bez formy. Mimo to.
że słyszymy o nich już kilka lat. 
są to właściwie jeszcze młodzi

są wzoudzać mepoKój, 
W biegu na 15 km najlepszy Slą- 

La&zczak zdobył z3 miejsce.

chłopcy.
Majac tak igrań, paczkę trzeba 

Jej tylko w Jecie zapewnić tre­
ningi na własnym Igelicie, a nasi 
—----- ’-----którym przecież nie.w HUCJ0VC. --—c- —.

Na 3u km Laszczak był wprawdzie skoczkowi®, ----- . ... . — —
12. a Cieślar w maratonie 9. lecz; brak fantazji 1 odwagi, mogą w 
trzeba pamiętać, te w biegach dlu-’ przyszłym jut roku wywalczyć do- 
gich nie startowało wieiu żako- miejsca w najsilniej obsadzo- 
p.anczyków, ze względu na zbyt । nych konkursach. Jest JG-

może kandydować jedynie Helena , szej nieudanej próbie zaorzestar ; 
Daniel. ensoirania sezonu zimowego na i

Niestety. Krzeptowska — zawód-' kortach drewnianych? Chyba nie. । 
niczka kadry olimpijskiej, jak do- „, „ ’
tychczas. nie spełnia pokładanych i Plusy „non stopu w rozgrywa | 
w niej nadziei, a pozestałe senior- i kach. przekreślenie raz na zawsze I 
tej sytS1 nadałoby ’l?gnlć do j morbou'iem I 
głębokiego zaplecza. Może Lekier- 2byt widoczne. Oczywiście
ska, a może Sturcówna, Sępak — mniejszym poiytkiem dla 
utalentowane juniorki z grupy B. ,.,,,1.. - ....._____
dla których 5 km jest dystansem " ^«^za <tla
typowym, okaża się godnvmi na--byłoby spędzania zimy, tak 
Uępcxyniami Bukowej? Wszystko \ robią najlepsi tenisiści 
wyjaśni się. gdy juniorki dopuści- - „ w,__h gmy do wspólnego startu z senior- ■sULCCji, Włoch, Francji i
kami na dystansie s km.

■naszej
Licisa. । 
jak to [ 
Anglii.

Hiszpa- '

atletyki to również prawda
stara Jak świat.

IV ostatnim jednak czasie ob­
serwujemy wyraźny regres lek­
koatletyk: wiejskiej. Najsilniej­
sze sekcje podupadły, zawodni­
cy poszli w rozsypkę, a o wie­
lu sekcjach w ogóle słuch za­
ginął. Obecny poziom Jakościo­
wy i ilościowy wiejskiej lekko­
atletyki nie stoi w żadnym sto­
sunku do jej możliwości.

Czy brak pieniędzy? Chyba

kurenejich bobslejowych — w 
dwójkach I czwórkach. W czasu ra- 
kończenia uroczystości X

KARPACZ, 23.X <t*1. wl ). W nie- 
. dzielę wieczorem reprezentacyjny 
'lokal Karpacki „Pairia” oddany 
! został do wyłącznej dy«pozyc|i sa- 
! neczkarskiej braci, która przyhv 
i Ja na zakończeni® uroczystoścj

bowych,
Nie sposóh wyeliminować sek­

cje wiejskie z ogólnopolskiego 
nurtu rywalizacji, na której o- 
plera się cały urok sportu. Ala 
też nie można dopuszczać do sy­
tuacji, aby olbrzymia różnico 
poziomów przygważdż^a roz­
wój słabszych partnerów. Jeśli 
warunki w powiecie pozwalają 
na stworzenie silnego klubu, to 
niech on sobie działa na tej *a- 
mej zasadzie co Górnik Zabrze, 
Legia, czy Zawisza. Ale w zdecy­
dowanej większości powiatów 
takich warunków jeszcze nie' 
ma. Co więc mają robić zespoły 
kilkunasto, czy kilkuosobowe?

Przede wszystkim taki zaczą­
tek sekcji musi być otoczony 
troskliwą opieką władz zwierz­
chnich, aby w ciągu roku, czy 
dwóch powiększył się na tyle, 
by starczyło zawodników na ob­
sadzanie podstawowych konku 
rencji. Po drugie, na terenie 
województwa wielką przyszłość 
mają zawody w poszczególnych 
specjalnościach, a więc w sprin­
tach, trójskoku, rzucie dyskiem 
1tp. Na takich zawodach człon, 
kowie • tych „szczątkowych” 
sekcji mogliby skutecznie ry­
walizować z innymi przeciwni­
kami. W Anglii istnieją kluby 
specjalnośclowe w różnych kon­
kurencjach. Wydaje lię, że w 
naszych warunkach wieś to 
Idealny teren do takich właśnie 
klubów młociarzy, dyskoboli 
czy długodystansowców.

Zresztą różnych form działal­
ności Jest daleko więcej. Rzecz 
w tym, aby zrezygnować z 
wielkich ambicji tam, gdzie nie 
ma szans na wielkie sukcesy. 
Na wsi czas zacząć budowę

rem Józefem Szymańskim
mistrza sportu.i ła na zakończren^e uroczystości miMrzn i 

I XJecla sportów saneczkowych. ^aj ^wycię 
sali oprócz czołowych zawodników , kurencjai 
6 dyscyplin saneczkowych całego t oczywi^U ot,.» 474.44 3a,4Vl>«n IT” .. .
kraju. zgromadzili sle wszyscy lu­
dzie. którzy od wielu lat własnymi 
rekami budowali te dyscyplinv
wkładając w lo wiele serca, dawni 
zawodnicy, sędziowie. Nie przy, 
padkowo na miejsce uroczystości 
wybrany został Karpacz. Tu właś­
nie znajduje sie kolebka powojen­
nego saneczkarstwa w Polsce, za 
którą można uważać klub „śnież­
ka” Karpacz, obchodzący wraz

i ze zwiaz.kicm swoje
• Oprócz ogłoszenia oficjalnych

dania nagród, odbyło s:'
najbardziej

Zwycięstwo drużvnnwe
Jach bobslejowych

Dunajce Nowy
który podobnie Jak Olszn Krą;-«,.T
w saneczkarstwie wiedzie 
chwili bezapelacyjny prym 
alejach.

M. Llnewaka

Dwa mecze
„Pn- 1

। sportu saneczkowego rasłużonych. 1 Prezes Zwiasku p. Lucian ^wlrier- 
skL wręczy? ra wstępie olbrzym!i krvsztalowv Puchar przedstawicie- I lom klubu Śnieżka, równic Impo- 

■ nnjący puchar za ogólne zwvcir.

hokeistów-juniorófl

i lecia otrzymali zawodnirv Olszy
i Kraków, najmocniejszego klubu w i
I tej chwili w saneczkarstwie.
: Pamiątkowe pucharv otrzymały!
; wszystkie kh;bv. zrzeszone w
• związku, poszczególni działacze od- ‘ 
znaczeni zostali meda^ml X.Iecia

zNRD
1 Przy dźwiękach marna „Moet na 

rzece Kwai”, granego na fortepis- 
, nie przez jednego z uczestników 

obozu odbył się w poniedT-.a,€<
„chrzest” nowicjuszy hokejowej re. 

’ prezentacji juniorów, szykujących• i xlotyml odznakami PZS. _________________ ______ _
i Sprawa tytułu mistrza Polski w śię do swego pierwszego zagrajuct- 
; czwórkach bobslejowych rozstrzyg- nego wyjazdu na mlędzynarcdo’Aa 
, nieta została na korzyść załogi I spotkanie w hokeju na lodzie Nrd

ku na lekkoatletykę budżetem, 
wynoszącym 2,5 min. zł. Jest 
to niemała suma, wystarczająca 
przy dobrej organizacji na u- 
zyskanic większego, niż dotych­
czas poziomu. Przy dobrej or- 
ganlzacji... Otóż to. W pierw­
szym okresie próbowano stwo- 
rryć na wsi takie same kluby, 
Jakie istnieją w miastach- Klu­
by te miały ambicje skutcczne-

nii — w ciepłych krajach, na in-
.i»,ąi hych kontynentach. Ale ten epo-1 

POCHWAŁA ORGANIZATORÓW , ,fjób utrzymania się w formie jest .
Na koniec Jeszcze parę słów o dla Polski zbyt kosztowny, nawet , 

oospodarse iwraea- należy się pochwała. Były wpraw- ; r . .. 1
ze względu na xbvt i nych konkursach. 
Cieślar, b. mistrz Pol- warunek — ------- - łłc,<c^? pucu., «1«. . .. ■

- stawiać swoim zawodnikom znacz-; dzie drobne usterki, ale w sumie koszty utrzymania (nasi temsisct 1
nie większe wymagania, oeólniei mistrzostwa wypadły „na medal”. (nie reprezentują tak wysokiej kia- I 
bowiem wiadomo, że skoczkowie ; Znakomita była informacja z tras.; i■ • — 1 Wreszcie poprowadzono trasy w ten w b" m°0'‘ no lwro1 

sposób, ie zawodnicy w czasie kat- kosztów podrófp do Ameryki Pin.,

ski na dystansie 30 km, duży ta­
lent, z ń.órym wiązano poważne 
nadzieje, nie tylko nie odegrał w 
mistrzostwach żadnej roli, lecz na 
dodatek wyraźnie cofnął się w roz­
woju.

Takiej sytuacji dalej bagatelizo­
wać me wolno. Ślązakom należy 
bezwzględnie pomóc, przede wszyst­
kim przez doszkolenie ich trene-

trenerzy muszą

nowczo za mało trenują.

CZERNIAWSKA. BIEGUN 
I NIC WIĘCEJ!

dej konkurenci przebiegali przy- I Australii l Płd. Afryki). 
najmniej na półmetku przez sta­
dion, co z-nacznie uatrakcyjniło ob- | 2eby się więc utrzymać w formie, 
serwowanie konkurencji. W rekor- trzeba grać na drzewie, które po-

szerokiej 
Atletyki.

naszej

Z. Glusiek

rów. Poza tym należałoby im w___ ... 
Jaki, sposób umożliwić treningi z ‘ strzostw 
czołówką biegaczy zakopiańskich. :_______ -J

PROBLEM MŁODZIE2Y

Smutna Jest sytuacja w biegach i dowym czasie wydawano komuni- nadto, jak o tym juz pisaliśmy, 
kobiet Prawdziwa bohaterką mi-1 kąty z wynikami. Niezawodnie : przyczynia sią do unouoczeinienia 

była Pęksa-Czerniawska. | funkcjonowało biuro mistrzostw, o—■’ ---- --------- ■- — - —-
i która zdobyła wszystkie możliwe I raz obsługa stacji krótkofalowych, 
i tytuły mistrzowskie (aż trzy). Ona nią druga Biegunów- | M. Matzenaner

Mistrzostwa były jednym wielkim 
triumfem młodości, co jest zjawis­
kiem bardzo pocieszającym. Dla­
czego to było możliwe? Otóż daw- : 
niej zawodnicy trafiali do klubów 
dość pożno w wieku lat około 18. 
do poważniejszych rezultatów do­
chodzili mając lat 25—27. Obecnie 
młodzież uczy się poprawnego bie­
gania już w wieku lat 10, w szkół­
kach narciarskich. Tam wpaja się 
im zasady całorocznego treningu, 
przyzwyczaja do rozruchu poran­
nego, do gimnastyki. Dlatego właś­
nie taki Rysula, Misiaga t ich licz­
ni koledzy wkroczyli do grona se­
niorów już jako wygi narciarskie 
i z miejsca zaczęli „rozrabiać”. W 
przyszłym roku na pewno nadejdzie 
dalsza porcja „kosynierów", a te­
goroczni nowicjusze w grupie se­
niorów Jeszcze bardziej dadzą się 
we znaki starszym kolegom.

W związku z tym powstaje ca­
ły problem młodzieżowy. Już dziś 
wiadomo, ie w kadrze olimpijskiej 
biegaczy, bezwzględnie powinni 
znaleźć się Rysula, Budny 1 Gut- 
Misiaga — eo będzie wymagało Jej 
powiększenia do 10 zawodników. 
Trzeba też mieć będzie stale na oku 
talenty czystej wody: Bronisława 
Guta, Pawlikowskiego, Topora i in­
nych.

OPTYMISTYCZNE MYŚLI
Jak wykazały mistrzostwa, 

konkurencjach biegowych wytwo­
rzyła się u ~has sytuacja, która u- 
powatnia do jak najbardziej opty­
mistycznych myśli o przyszłości. 
Jeśli nasi trenerzy I zawodnicy nie 
ustaną w ciężkiej pracy, jeśli nie 
dopuścimy do tego, aby naszej mło­
dzieży uderzyła do głowy „woda 
sodowa", która jak wiemy znisz­
czyła już niejeden talent sportowy, 
jeśli damy biegaczom spokojnie 
pracować w dobrych warunkach i 
zapewnlmy im częste starty w sil­
nej stawce — to na mistrzostwach 
świata w roku 1962 nasze Rysule, 
Z elki i Misiagi będą się „rąbać** 
ze Skandynawami i Rosjanami o 
złote medale.

Aby zakończyć jut z biegami 
mężczyzn — jeszcze* jedna spra- 
wa. Wszystko wskazuje na to. że 
nasza kadra olimpijska została bar­
dzo odmłodzona. Ale wiadomo, ze 
młodzi nie beda mogli biegać jesz-

Zwycięzca maratonu narciarskiego Władysław 
Zakopane) na trasie biegu.

parę maratonu ńarciar-
legałoby powołać do kadry mło­
dego. Jak praktyka wykazała — 
z prawdziwego zdarzenia, długo­
dystansowca Władysława Marka — 
aktualnego mistrza Polski w ma­
ratonie narciarskim? Na tym dy­
stansie jest on naprawdę znako­
mity.

SZANSE KOMBINATORÓW
W kombinacji klasycznej Idą 

nam tłuste lata — oczywiście, je- 
ś’ł tylko potrafimy mądrze • po­
kierować sprawa. Przede wszyst­
kim trzeba rozszerzyć kadrę olim­
pijska. Musza do niej wejść Ku- 
mczka, Bryjak oraz Józef Krzep­
towski. Wbrew różnym sugestiom. 
Bryjak nawet nie chce słyszeć o 
rezygnowaniu z kombinacji na 
rzecz skoków 1 chyba to jest wy- 
«tarezalaeym powodem, aby zn- 
s»awić chłopaka w spokoju z le­
go osromnvm zapałem do bleaów 
I wielkim zapasem umiejętności w 
skokach. .Zupełnie wyjątkową sytuacja 
wytworzyła się w tej konkurencji 
w rmnie nalntar«7vch juniorów C 
Mamv w tej grupie trzech zawod­
ników: Józefa Gąsienicę. Piotra 
Orłowicza i Wojciecha Lacha, kto- 
rvrh nam mogą pozazdrościć nie­
które klasyczne potęgi światowe, 
pi® wyłacżalac nawet Norwegów. 
Fek w tym co mblć z nim! teraz. 
\v' gronie juniorów nie mała kon­
kurentów. 8 do kategorii seniorów 
braknie Im jeszcze rok. wzglefl-, 
n!« dwa lata. Trzeba nad tym oo- 
mvśieć wodzowie narciarstwa, mo- 
te rna’dzie sie jakieS wyjście z 
sytuacji.

ZAPEWNIĆ TRENINGI 
SKOCZKOM!

W skokach nie było na mistrzo­
stwach żadnych zaskakujących re-

PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wvciaw^ctwo ..PRASA SPORTOWA" 

Telefony: central» 8424’ ' 
oraz bezpośrednie — RedaMor 
Naczelny > Sekretariat - 8906 
Sekretarze RęrtaucJ. 8260«. 
Informacli 89106 P?-1 »•” 
ny 89666 Redaktor .
przy |mule w dni powszednie w 
oodz. 12 — 13Redągui» Kolegium w r.kUdr e, 
Grzegorz Aleksandrowicz . . __ ■ . a __Frtwjiro

nir.m wmairi • bpuiKanie w noseju na joane nbd
i ..Dunajca" Nowy Sącz: Ciapały. i —polska. Znajdujący się w przj- 
: Wfodvk!. Lechniaka i Szvmańskfe-r musowej sytuacji zawodnik Cebu. 
i no. Sędziowie, zbadawszv dokłari- . la, aż poczerwieniał z wrażenia 
I nie regulamin nic Tnal^ll w nim „klapsy” bowiem jakie otrzymywał 
I powodu do dvskwalifi^ArH zalov’ od swych kolegów na pewna częić

ten sposób Stefan Ciapała, bez.
od swych kolegów na pewną cząić 
ciała miały silę atomu.

i ach —। .  Od trzech dni przebywa na Tor-
| względnie najlepszy w tel chwili warze reprezentacja juniorów. Obóz 
• bobsłeicta Polski stał się zdobywca potrwa do dnia wyjazdu, ij. do
I tytułu mistrza Polski w obu kon- 26 bm.. od b y w a J i Zajęcia na zgrupowaniu

i stylu gry naszych tenisistów. Nie- 
zbędne jest jednak ir tej sytuacji 
wzbogacenie międzynarodowego ka­
lendarza zimowego w następnych 
latach o kilka pozycji, jak np. obe­
słania. międzynarodowych mi­
strzostw NRF, Szwecji, Skandyna-
wit. Francji i zorganizowanie obok 
mistrzostw Połski, jeszcze ’ 
mniej jednego spotkania 
państwowego w hali.

co naj- 
między-

Dyskutowanym powszechnie, dra­
żliwym punkiem jest ustalenie „ri- 
mowego** składu reprezentacji. Na 
marginesie tej sprawy trzeba za­
znaczyć, że spotkanie z Francją 
miało charakter rewanżowy i koszt 
jego (3 zawodników plus 1 kierow­
nik; pokrywali Francuzi. Wysianie 
dodatkowego partnera w deblu dln 
Skoneckiego byłoby obciążeniem, 
na które nie mogła sobie pozwolić 
skromna kasa PZT. W roku przy- 
sz,ym pożądane byłoby jednak, by 
Licis spróbował przemóc swoją 
awersję do drzewa i normalnie tre- 
nowa,. zasilając następnie zimową 
reprezentację.

I torcszcie ostatnia sprawa na 
marginesie spotkania Francja — 
Polska: czy skład drużyny francu­
skiej był rzeczywiście drugo — a 
nau et trzeciorzędny, jak ta sugero­
wał jeden z dzienników warszaw- 
skich? Otóż, jeśli chodzi o kort 
drzewny, to Francuzi wystawili naj- 

; .cpszy sk.ad, na jaki ic.i byto stać 
— skład, który grał od początku se­
zonu zimowego w spotkaniach mię­
dzynarodowych poprzez Puchar 
Króla, mistrzostwa międzynarodo­
we NRF w luni i mecz Paryż — 
Londyn. Am Haillet, ani Darmon, 
którzy spędzili zimę w ciepłych 
krajach, a ostatnio grali w Egipcie 
na karłach ziemnych, nie wchodzi­
li w rachubę przy ustalaniu repre­
zentacji. Najlepsza zaś rakieta fran­
cuska na drzewie — Molinan — 
musial faktycznie dać z siebie 
wszystko, by wygrać ze Skoncck^nf 
i ratować strój, nadszarpnięty przez 
mecz z Londynem prestiż u publicz­
ności francuskiej. Napisana w tym 
duchu przed meczem koresponden-

Mnrnle fAZS cjn : Pn~yia była zatem najzupef-Maren uiej u,asndnjono , loglczna_
Fot. Olszewski CAF

Droga młodych szermierzy
na mistrzostwa w Paryżu
prowadzi przez Wrocław

Młodzieżowe mistrzottwi Pol­
ski w szermierce pozwoliły Ko­
misji Wyszkoleniowej PZS ustalić 

skład reprezentacji juniorów prze­
ciw Węgrom na realnych przesłan­
kach. W sobotę 28 lutego 1 niedzie­
lę 1 marca we Wrocławiu, druży­
na polska wystąpi w zestawieniu: 

floret mężczyzn: Witold Woyda 
(Marymont). Ryszard Kunte (War 
ta). Janusz Różycki (Leeia) I Ry­
szard Parulski (Marymont). Rezer­
wa: Stanisław Lubańskl (Kolejarz 
Wrocław);

floret kobiet: Lidia Pawłowska 
(Gwardia), Joanna Wojczuk (Cra­
covia), Elżbie‘a Cymerman (GKS 
Gliwice). Elżbieta Piątkowska 
(Gwardia^W-wą), , .w ..rezerwie — 
Ewn Skrobotńwna (GK«;):

szpada: Jerzy Wojciechowski 
(Kol. Wr.). Andrzej Sanetra (Piast 
Gliwice). Adam Studziński (Związ­
kowiec Bydg.). Roman Gałęskl 
<AZS Poznań), rezerwowy Lech 
Wroński (Włókniarz Szczecin):

szabla: Franciszek Sobczak (Hali­

rano i wieczorem. O dalszych szeźe. 
' gólach przygotowań Juniorów ds

meczu ŃRD poinformował nas t-e- 
' ner Kazimierz Osmański.

— Na obozie znajduje się l< ju. 
, nlorów. którzy w dniach 28 lutego 
i 1 1 marca spotkają się z repre- 7AnfanIa MDT» » p v 1 _  zentacją NRD przypuszczalnie 

Berlinie i Erfurcie. Sa to br
karze: Góralczyk (Wyry) 1 Mrujc 
(Cracovia). Obrońcy: Sitko i Hart- 
man (Start), Piasecki (Pomorzanin 
1 Parzynowski (LKS). Napastnlrv: 
Kaszyński. Dzladkiewlcz i Cebul» 
(Baildon), Dutkiewicz (Craenviai, 
Herman (Górnik). Żurawski. Wie­
czerzał? (Pomorzanin). Kretek. K. 
Fonfara (Start) 1 Pędzlmąż (Podha-

. . . » — «f mru' I z zawodnikami nie mam żadnych
nego juniora — Lubańaklego. Po-1 (Cracovia), H. Piątkowski (Włók- ktopotów. Wazysgy sa Mvsevplwo- 
nadto za wrocławianinem przema- I niarz Szczecin). W. Wyborski (Kol. want chętnie wykonują ’ polecenia 
wia miej?ce spotkania, jak również! Wr.): :/kierownictwa. a’ co najważniejsze
firma pod jaka mecz zostanie ro- i floret k: W. Kazek (GKS). B. oragna gorąco „nomśclć” niesbw- 
zesrany („Budapeszt — Wrocław”): Piotrowska (KoJ. Łódź). Z. T.alas I. ne porażki z ubiegłego roku 4-3 I 
Jeżeli chcdzi o prestiż, ra który! A. Pilchówna (Cracovia), K. Siu-' o;?ii otóż to lan:c. jakie soraw*U 
powoływali się członkowie zarżą- \ «arczyk (WŁ Szcz.) H. Smykowska nam Niemcy w roku ublegh-m sce- 
du PZS, to w szpadzie należało; (Lech). E. Janiak (Marymont): ' dza sen z’oczu moim pndnp’<»c’-
wystawić Wrońskiego. W Buda-, szpada: A. Salmonowlez (Lech).; ri.i«-... ----- _i_
peszcie' wygrał on wszystkie 4 wa!- । A. Lewandowski (AZS Poznań). ML
ki 1 młodzi Węgrzy nabrali dla ! Chmielnik (MKS Poznań). Z. Z«e- Rklad na NRD^leiTo"niebo^orv
niego szacunku. Dwóch dcblutan- { Hński (Piast). A. Cetera 'KKS). G; nd reprezentacji z roku ubiegłecn,

, Tomalski (LPŻ Łódź). Z. Pawlik Drużyna jaka dyroonuie Jest wy­
równana 1 bardziej dojrzała, lak-n 
całość, a rawcdnlcy to gracie i i 
TT ligi, zahartowane w bojach “a-

z zostanie ro-; rioret k: w. krzck n«
— Wrocław'*): Piotrowska (Kol. Łódź). Z. Zalas I 

;tiż. ra który’ A. Pilchówna (Cracovia). K. siu-

naoawa mnie optymizmem. Óhernr

Z. Pawliktów reprezentacji to trochę ryzy- I Tomahki 
kowne posuniecie, tym bardziej, że , (Legia): 
wysokie zwycięstwo szpadzistów w ! szabla: M, Głowacki (Kol. Wr.). 
Budapeszcie w pewnym stopniu o- ‘ A. Wrzesiński (Łączność W-wak A. u 
bowiązuje. Wnźniak (Legia', A. Karasiński iniid,

PożYteozną tradvela miedTvnaro- (Warszawianka), B. Grzonka (War- . ------ —„...A ----------- a---------s- -- Ą,_.Okarmus (KKS) I T. Libera 
1 (Marymont).

.dowyph „Fpotkap szermierczych. _wl 
krajti Test' or?ani’owanie po meczu J 
turniejów Indywidualnych. W tur­
nieju (2 I 3 marca). po»a reorezen- 
tantami I Węgrami, startować bę-

floret m: B. Buiko (Stor’ Olsztyn). 
S. Kowal i K. Bieda (KKSb J. Bo-
rzymowski (Legia), Sarapata

Wnźniak
vaml fizycznymi. Chłopcy «a 
farmie, gdvż zakończenie *e’i

W niedzielnym numerze mylnie 
podaliśmy nazwisko mistrza Pol­
ski juniorów w szpadzie Romana

tętników przepraszamy.
CERGO

; terminem meczu mlędzypańrw  ̂
we?m, ma kondycje zawodników i:® 

, ł-pr-i» «dee narzekać.
Krótkie zerunowanie przed wv. 

j Jardem do NRD wykorzystuję "H 
I zerarie nn^zcze^ó^^cb -7’—'ń^

dm Katowice'. Jamw Ma’ewski mmm———im । » >
iWarszawianka'. Julius* Pekackl 
(7-viazkr wiec W-wa'. P.y^zcrd MB Mi AM A MU 9 0
tulski (Marymon*). Rezerwa — Ja- M JT TT
ni^z Bednarski (War^awipika). RM ^^MM M

Po uważnym przestudiowaniu ( ■ V wś ■ Ir w g "■ Ji ■
pGwoV*^^ 5'e nam dWle "a": AA JmA EM JL

nreer lest traktowany bard"le1 ।

nieporozumieniem

Co można wyczytać

bard-le!

hiż

być konnekwent-

z tegorocznego terminarza ligowego
Terminarz rozgrywek i i u 

ligi piłkarskiej, oczekiwany z 
olbrzymim zainteresowaniem przez 

setki tysięcy kibiców 1 działaczy, 
stał sie w kilka dni po ogłoszeniu 
najatrakcyjniejszym tematem roz­
mów, a nawet pewnego rodzaju 
studiów. Działacze rozpoczynają 
konkretne przygotowania organi­
zacyjne do meczów na własnym 
terenie, względnie do wyjazdów, 
trenerzy korygują ułożone plany 
szkoleniowe, dopasowując je do 
wyznaczonych spotkań, kibice zaś 
snują dalekosiężne plany na pół 
sezonu. Niektórzy czynią nawei 
starania o... urlopy w odpowiednim 
terminie, aby nie stracie żadnego’ 
meczu swej drużyny w domu, przy- 
eotownją wycieczki na spotkania 
wyjazdowe.

Wszyscy zaś optymiści, a takich 
Jest zdecydowana większość, Już 
widzą zwycięstwa swych pupilów, 
już lokują ich zespół na czołowej 
pozycli tabeli na półmetku rozgry­
wek. Oby tylko spełniły sie ich ży 
czenia 1 nie spotkały ich przykre 
rozczarowania.

Ogłoszony przed -•'S dniami ter­
minarz. zasługuje również na 
krótkie omówienie I przez niezain- 
teresowanego losami żadnego z 
klubów O zasadach, lakimi kiero­
wał się Wydział Gier 1 Dyscypliny 
PZPN przy układaniu legorczonych 
rozgrywek, wspomnieliśmy Już. A 
więc o tvm. że mamy w tym roku 
zabezpieczenie przed ewentualny 
mi podkładkami na finiszu roz* 
grywek ,,bratnich" klubów, czego 
zły przykład widzieliśmy w ostat­
nią niedzielę .minionych mi- 

1 strzostw. Oczywiście w terminarzu 
' zabczpieczYć sle można przed .cu­

dami” w meczach drużyn jednonn

■ztą chętniej chodzi na mecze w 
dni przedświąteczne, zwłaszcza w 
lecie.

Aby nie komplikować sprawy. 
WGiD wyznaczył spotkania ligo 
we rundy wiosennej na terminy 
niedzielne, z wyjątkiem jednego 
meczu Legia — Polonia Bdg. Ale 
każdy klub, będący gospodarzem 
zawodów może według własnego 
uznania, ewentualnie po porożu, 
mieniu się z inną drużyną, rozgry­
wającą mecz w tym samym dniu, 
w tym samym-mieścle, wybrać mię­
dzy sobotą i niedzielą. Na p. ze. 
«ozenie spotkania na sobotę nie 
trzeba zqody, ani przeciwnika, 
ani PZPN*u, wystarczy zawiado. 
mienie ich w terminie 14-dniowym.

Doświadczenia ostatnich 2 lat 
wykazują, że soboty są w nlektó 
rych miejscowościach bardziej ka. 
sowę, niż przeładowane imprezami 
różnego rodzaju niedziele.

Tyle w skrócie o zasadach ogól- 
nych; warto też z przyjemnością 
podkreślić, że terminarz na rok 
1959 Jest lepiej ułożony, niż ze. 
szłoroczny. Przede wszystkim wi. 
dać w nim ciągłość gier. Kilku* 
tygodniowe przerwy — niedawna 
zmora klubów, trenerów I kibiców 
— znikły. W rundzie wiosenne! 
tylko Wielkanoc, jeden termin 
przed meczem międzypaństwowym 
z NRF oraz Jeden zarezerwowany 
dla okręgów, dadzą zawodnikom I 
kibicom nieco oddechu w ligowej 
młócce.

clwników, t które mniej — oto po. 
wszechny temat rozmów kibiców 
piłkarsKich. W nioski są bardzo roz- 
uieżne, niemniej już na pierwszy 
rzut oka widać, że los n.e był zbyt 
łaskawy dla wicemistrza ko.ski z 
r. 1958 — Polonii Bytom i war. 
szawskiej Gwardii. Oba te zespoły 
mają początek wybitnie nlcsprzy 
Jający. Nie dość, że grają w pierw­
szej rundzie tylko 5 razy u sie­
bie a 6' na wyjazdach, to leszcze 
w 4 pierwszych kolejkach muszą 
ai 3 razy grać na obcych boiskach 
(Polonia w Warszawie, Chorzowie 
1 Lodzi, Gwardia w Szczecinie. 
Krakowie i Radlinie). Obie te dru. 
żyny muszą więc położyć specjal­
ny nacisk na formę swych zawód, 
ników w początkowym okresie roz. 
grywek, bowiem st-ata kilku punk- 
tow (bardziel prawdopodobna nn 
wyjazdach) może się fatalnie odbić 
na późniejszej lokacie i samopo­
czuciu zespołu.

Pozostałe drużyny ekstraklasy 
nie mają specjalnych powodów do 
narzekań. Wprawdzie zdarzają sie 
l n nich po 2 mecze po kolei u 
siebie — Legia 1 ŁKS (lub na wy­
jazdach Radlin, Pogoń Szczecin 
Polonia Bdg). ale takie ustawienie 
meczów lest u nas nieuniknione 
Jak przedstawia sie to u wszyst­
kich drużyn I Uzi pokazuje tabel 
ka zamieszczona poniżej.

NIERÓWNA TROSKA O KASR 
KLUBÓW

I zenpNu, nndrlagnierie ♦ecb-it-
■ taktvki. Martwi mnie ledy”^ 
i w obec^ei reore’en1ac:< ^hre

kapitana

naprędce „sskoVr”

NIEŁASKAWY LOS DLA POLONII 
BYT. I GWARDII

Które z drużyn l Ugl mocą być 
bardziej zadowolone z układu prze.

W miastach, dysponujących kil­
ku drużynami — rozmieszczenie 
gier nie mogło być równomierne, 
szczególnie tam, gdzie są 3 luh 
więcej zespołów. Zbyt duże roz*

[01'01 — - ........ - ..................... •
Ch 82604. Ora’ plonu lub fcrlcrncjl. t
Oz«al Zaarantcz* • rodzaju nieprzewidziane 

aktor Naciąłby no przysługi” nie ma w

na innego 
? „wzajem

Ił sny LI przed takimi nlespodzlan- 
kami trzeba sie będzie zabczplc-

r«a.| lolii ..... — - _
Strzelecki (redaktor naczelny! Wi­
told Szeremeta (sekretarz rja.l

tora).
odpowiada

Prenumeratę krajową pr»Y|mu|i 
wszystkie urzędy pocztowe ’ listo* 
nosze. Prenumeratę zagraniczną, 
„PS" — Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wydawnictw lągr smętnych 
„Ruch” Dział Eksportu W«wa ul 
Wilcza 46 Ceną prenumeraty w 
kraju Ua g*ąmeąl m<evęc»me 
12.80 (17.95) kawrtąlme: 38 40 
(53.80) półrocznie: 76.80 <107 60) 
rocznie: (215.20).

czyń dopiero późnie!, podczas roz. 
erywek. Nimnnlel ukłuć, że wnlo 
ski z zeszłorocznych nlesporto. 
wvch praktyk pewnych rirnżvn 
(CtwanHa — Polonia Rd) zostały 
nrzer. kierującą rozgrywkami wła­
dze wrctagnlote 1 żó chociaż z IM 
ne| atrnny nic grozi nam nlebez 
plcczeństwo.

DO WYBORU: NIEDZIELA 
LUB SOBOTA

Druga podstawowa x*aada — to 
danie Whibom wolne) re'<! w wy. 
borze dnia meczu: niedzieli lub

Zakłady Grafictna 
..Dem Słowa Polikteqo'

Sam. KGl

soboty. .teM to secrcertlnln ważne; 
i celowe w mutstneh. dysponują- 
cech kilki: drużynami licowymi. 
•Ha Vtnrvch wznledy kasowe nic 
•ą na pewno rzeczą oholelną. Den. 
»vnv <las’:te. a mamy Ich w l I tl
Vrirr łnrrnie 8. przvlmą to rarrą. 
drenie WGID r rarWclR Pnrinhnle 
kluby Krąknną, Pnrnąnią I War 
stawy. Publiczność piłkarską, zra­

również myślą o sezonie brońeów cb^* «•"Mstniry. 
Rozmawia?

I Włek — 7 miesięcy. Doświadczę-1 my się od jakichkolwiek „brud-; _________ * __A____ __
nie niewielkie. Dorobek — spory. I nych” spraw, nie mających nici bPCT

, Piany na przyszcosc — szerokie. 1 wspólnego ze sportom, a występu- , VV f UlyMlwW 
Miejsce zamieszkania — tymczaso- jących jeszcze w niektórych klu- • v w

ptętości zauważamy Jednak na
Śląsku. Idealne byłoby, gdyby co 
tydzień odoywało sle tam po 4
czasem takich tygodni |est 
.yiko trzy. W innych są po

tam

(2
(‘4

Jest pięt
dzieła, w której są tylko 2 me­
cze (19 kwietnia), a dla odmiany 
też terminy x 6 spotkaniami (12 
kwietnia).

W Warszawie (3 drużyny» Legia 
gra 4 razy w tym samym termi­
nie co II ligowa Polonia. Gwar
dla natomiast i 
we" 3 terminy

ma wybitnie „kaso-
sama,

w których be- 
wobec kibiców

własnych, Polonii I Legii.
Podobna sytuacja jest w Krako­

wie. gdzie role ..trzeciego” speł 
nia Wawel. Tylko tam ułożyło sie 
bardziej sprawiedliwie. Cracovia I 
Wisła mają prawie te samą ilość 
meczów bez ll-Ilgowego konkuren­
ta. Poznań ze swym! trzema II-ll- 
nowcaml ma pod tym wzolrdem sy­
tuacje podobną lak Pląsie lub Wnr-
szawa. Szczepcie uśmiechnęło ele 

bonlarnhikowi Olimpii — d
mecze brz konkurencji — podczas 
kiedy Warta l Lech mają takich 
dni tylko no jednym. Gorzej, bo 
Warta I Lech muszą grać aż trzy­
krotnie w tym samym dniu. W Po­
znaniu wlec kasę Lecha 1 Warty 
musza ratować aoboty.

Tle meczów grają poszczególne 
drużyny na wyjazdach, a Ile u sie­
bie?

I llqa: LKS — 8 w domu I fi na 
wyleźclzla. Polonia Rylom — 518, 
Górnik Zabrza — S I fi. Gwardio

wo kawia 
Warszawie

„Markietanka” w 
najbliższym czasie

jącycl 
bach sympatyków. Jestcśrny poza '

pięknie urządzona świetlica na sta­
dionie przy ul. Łazienkowskiej 3, 
wyposażona w telewizor, radiole, 
gry i zabawy.

Klub kibiców warszawskiej Legli 
powstał w sierpniu ub. raku. Wów­
czas — garstka zapaleńców, pełna 
entuzjazmu do pracy 1 uznania dm
swej drużyny, dziś organizacja
posiadająca w swych szeregach o- 
kolo 200 członków, własny zarząd, 
statut i plan pracy.

Prezes keubu kibiców Legli, 
p. Bronisław Misselbaum i wice­
prezes Jerzy Młynarski opowiadali 
nam o swych planach.

— Mn swych gorących kibiców 
mistrz Polski LKS i my nie chce- 
my być gorsi. Głównym naszym 
zadaniem jest nauczenie kibiców 
obiektywnego obserwowania spot­
kań piłkarskich''} wyrażania w kul-

tym szczęśiitci, że honorowym pre- 1 1 *|/ T **
PHI! d i“r |U^ huyu

Klub kibiców Legii przpgntowu-/\Ł«4U rątutctiW •-‘yu pr^ y y« ilu i u u • 
je. się bardzo intensywnie do *bli- ' I •' w DuKarcszcic

I i
czasie organizuje on kanferenc 
z zarządem Legii, zawodnikami
trenerami. Przed sezonem przewi- l
dziane jest spotkanie z doświad- ' BUKARESZT. Hokeiści warszaw- 
czonym sędzią piłkarskim, na któ- ' skirl Leeit spotkali sic 22 bm w 
rym omówione zostaną obowiązują- 1 Bukareszcie z zespołem nus’r.’A 
ce przepisy gry oraz ich właściwa , Rumunii CG * ” 
interpretacja. Ponadto klub ma ra- ; odnieśli zw\_. .. _ — 
miar As^panizować szerea wieczór- . L2ł Bramki zdobyli: dla Legi: 
ków i spotkań towarzyskich. 1 Skotnicki. Manowski l .leżak. 

Klub kibiców drużyny wojsko- CCA — Tonescu I Yarga......-i-_ —__a_ ... ul./ . __ ___ iv....n. ...,.(1.....:..Wynik spotkania

Por

wych organizuje w bieżącym seso- .......... ...... ...........................
nie wspólnie z kierownictwem WKS clcdla przebiegi: ery, gdyż zr*r'l 
Legia wycieczki na wstystkie spot- ; polski, szczególnie w l tercji, r i

.... r--.----------- . ................................ । kania l iiyi. Koszt takiej wucłees-; zdecydowaną przewagę. We wtn-rk 
turalny I sportowy sposób swego ki, toliezajac przejazd i obiad. u*v 1 Polncv spotkają się r. renrezonis- 
doplnpu. Jako organizacja odcina-1 nosić będzie około fiO it. ( mi clą Rumunii.

Dzieci Matta Busby
nie zlękły się „wilków”

Po 
tłach reszłotygodnlowych perypę- 

w iozgiw::ach o mistrzostwo
1 o puch»r, iti.dy wlększoSć upot- 
k.ii musl.ln ulec przesunięciu z po­
wodu ratRlnyrh warunków atmo­
sferycznych. Hrp nnRlelska weszła 

■znów na normalne lory. W uólenlr 
«obol, odbyły sle już wszystkie 
meczę, a że poąoda wybitnie po- 
prawiła się, można przypuszczać, tż 
w dwu następnych zakładach na- 
vego totka <aT.u l 7,S) nie nasta- 
pln Już żadne awarie, denerwują­
ce tak uczestników Jak I organi­zatorów.

boisku elioclst Jeden punkt, trener. Oto sobotnie wyniki I tubel» 1 
zespołu Mstt Busby bedrte tb.ersl llRl (w nswinsaeli piny nąrw.e siu- 
ponowne gratulacje, a Jepo mili I bu popriednla lokat»): 
chłopcy siana sle snów bohater.- Birmingham - i.verton M
ml sezonu, | burn — West Ham 1:2. Bl»ekpn»i —

... . , . 1 NottlnRham ro, Bolton ■ rrc t'iW pozoMalych mecrach m 2:b chelsrs _ Furnlcv 11
ąkich — z Rro..nicjs^ch pr.xt^ _ Manchester City 0:4, Lu:^ — 
ników maja oni ju* tylko XVcm Lelccster 4'3 Manc^e<’er -n7n2r^wv'^ I WowXnV^ -

wi«.K n.™ As,nn Vl”a 1'0. Tnttenham - P'". 
Ł* i ''"Uhli 4n. West Bromwleh - Ar-»-Bolton I Birmingham na własnym nąi |'i

1. wólycrhampton m su w rna wyjazdach i Slanchcślnr'

Hera,

Ruch ChśraÓi

1 1 i*_— — Jbljlk. mlote.ęMl;, !
1
1 —A———
1 L«<1. «-M

!ri|o! 0.1.6. It.i.b 1.9. ho In! 
[ +1.) + 1 + 1.1 + 1-1 + 1 + 1.1.1

i Folonl, Bftoa i - i ♦ i - i . i ♦ i - । ♦ । ♦ । . । + । . i
l Pogoń Ssoseoin 

——.., , । ■ ■■■■.
t +i.i+i«i.i,i-i.i+i.i+i

I fi. Ruch fi I fi. Lechla 5 I fi. Wb 
Ma fi I fi. Polonia Brie — fi l 5. 
Cracovia — fi I fi. Górnik Radlin 
— 5 I fi. Pogoń Szczecin — fi 1 5.

..Szl»Rl»r nr 1” ostatnie,t kolejki 
linowej - spotksnls M—--------  
tlnltert — Wnlverheinpton — sakoi. 
ęr.yl się pn hnrtlso ciekawej I stn- 
Jęeej na dobrym poziomie Rr?o, .ta- Dli i 4 IMS , «... —  . • - «• — .

Birmingham. Preston, Bnlton, Evcr. 
ton — I będą mieli dwie trudno-

spotkanle Manchester, * utrzymaniem dn końca rnr- i
n)v«T>h«mn»An Rr>'w^ blerwstej lokaty w tabeli, I

i Po sobotnich snr>iltan<nm w 
! boli lici ancieRkiri nastanltv r

3. Manchester U. (M 
X Arsenał (3)
4. Bolton (4)
5. West BromwKh (5) 
fi. Rlackpool dh 
<. West llam (th 
fi. Preston g*

31-21

II ligą Północ: Odra
5. t.ech - fi I A. Śląsk Wr. - fi I 6 
Wsria — S I 6. Arknnlą — fi | fi

i Łeohia Gdafiek
Górnik Padlin
Górnik SabrM
Cracovia
IKS

Falenia BjdcoaMi l

,iRvej na mmrym poziomie gr?o, .ta-i belf
Jliczne przesunięcia, s?.cićg<Mnie ' w ‘ NouInRham
M (W0 v 1 «dcl- Pn UHUu mle- j 10. Wrmlnghąm nn

doskonąlą obronę Wolverlininptonu

9, Nottingham
w<^><vn«4i.n w mn ,.rwr. > ••• w..„

nusKunąią onrone woivernnmDtonu mrMła wrewte o-1 >2 Bmnlny (im
r wyłwenltyin Bllb' Wrlghism nn i w^ek^blrdSn1 no'kp’* 1 ”S|
bżele i fmusll dwukrotnie j J®'’’’’.''0 JlrąJ Je-, ”■ V ;' ’ '..J.
brnjnknrżn rtn mitnleHI. ..De.ee' ------  “ - .................

13 Burniny pm
::

---- ........ , ,„ą, siato sie m 1.1. t.utini (i*i 
w ub. óyodę, kiedy lo ,.vtn'«usy" j CbeUeą tui 
RtrnMnęnmn nio?nąo»nic IL Rvovton <l(h

icisiy *tq ąrosnycn „wu-: ' awansowali o Hk ManchoMor (My
wbrew pr?ewldyw«ninm ‘ ńuejapę. spythajae równo* 19. TnUenhąm (Hh--i.cresme nn ^^^111^^ vc».LetceMer (łfi)

Matta Busby" (tak nazywana 
w Anglii drużyna Manchester um-; 
'cdi nie ulękły Mq próżnych "\vlb lCrIHIr fi I fi* fi” | koW" i, wnrow prsrwiaywnnmm • ’wviw.»ic ruwno*

rią — fi l fi. Iólon’ą Gd. — fi l fi , niektórych fachowców, odniosły' iMwii „pompo-
Pomorzanin — 8 | fi, Zawl ! Piękny mikron nari wwlomr.nym T. łoi oka*U
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PRZ8GŁAD SPORTOWT

WKS legia
odwołuje się!

„Ciężka sprawa”
Sędziowie punktowali: Polak 18:2, Austriak 10:10, Jugosłowianin 4:16

Kierownictwo WKS Legli prz»- 
etslo nem odpis swego H»m ąo Zi- 
riąrtu PZB w sprawie nleodbyteso 
meczu bokserskiego Legta-Łabędv. 
Do listu dołączono Jest pismo M<- 
nlsterstwa Łączności, w którym 
siwierdsono, te Hat z Łabęd j»k 1 
Inne listy polecone do Legii nie zo- 
t»ly doręczone adresatowi z wlnr 
poczty, która powinna powiadomić 
abonenta o otworzeniu dodatkowej 
akrzynki na listy polecone.

Z powyższego wynika, to Legia 
nic nie zaniedbała 1 wobec tego 
protestuje przeciw obciążeniu jej 
kosztami odwołanego meczu, azcze- 
gólnle, że Łabędy, mając kłopoty z 
hotelem nie wykazały dobrej woli, 
nie próbowały porozumieć alę z 
gospodarzem' zawodów.

Powyższe oświadczenie wnosi 
pewien nowy element I Zarzad PZB 
będzie musiał rozstrzygnąć kto tna 
pokryć koszty, bo chyba utrzvma 
on decyzję swego Wydziału Sporto. 
wego w części dotyczącej polecenia 
rozegrania meczu.

Łabędy aą w tym sensie w po­
rządku że na Ust Legli odpowie­
dział awizując wcześniejszy przy­
jazd. Nleatety potem szukały jedy­
nie wyjścia słusznego z punktu wi­
dzenia formalnego, tak jakby 
ehcialy skorzystać z okazji zdoby­
cia punktów walkowerem.

ZABlEKAŁm tlę wlałnU 
do przestudiowania rela­
cji x Zagrzebia, przekaza­
nych telefonicznie przez

»•1. Wojdy,,. g«y xadxwanll 
mój Wlefou.

obserwował bardzo uważnie n«- f 
stępne pana walki. J

To byłaby Jesna ciężka apra- j 
wa. Teraz czas przejść da dru- J 
Siej. Chodzi o Kltsla. Wydaj» J

ZAGRZEBSKIE REFLEKSJE 100 99

4

redaktorem Zmarzllktem.
— Przy telefonie.
— Panie redaktora» napisał 

pan w Przeglądzie Sportowym, 
ie nie mam tak zwanej dyspo­
zycji bokserskiej I powinienem 
przerzucić się na lekkoatletykę, 
łub koszykówkę. A ja uważam, 
że boks Jest sportem najlepiej 
ml odpowiadającym I ponieważ 
uprawiam go Jut parę lat, więc 
trudno bym się dzisiaj przerzu­
cał na inną dyscyplinę sportu. 
Uważam, że skrzywdził mnie 
pan taką oceną. Przecież mam 
dopiero 11 lat 1 27 walk, czy 
naprawdę można Już teraz po­
wiedzieć, że nie będzie ze mnie 
bokser. Por* tym koledzy pod­
śmiewają się | radzą bym poza 
lekkoatletyką zajął się także 
szachami.

— Obserwowałem kilka walk 
stoczonych przez pana i wyda-

Kl ciężkiej jest sztuczny. Wiele 
rasy zwracano uwagę Legli, te 
*1« ponępuJe nakazując Klinie- 
wl walczenie w wadze dzikiej. 
BZB miał rację zwracając kie­
rownictwu Legli uwagę, bowiem 
KU.i nie ma burtowy | warun-

ciyć a przeciwnikami podada* 
jarymi silny -cios, wyższymi i 
cięższymi.

Tymczasem coraz częściej 
■ lansuje s’ę KUMa w wadre c^ę. 
żklej. Zaczęła się wszystka od 
występów w NRF. gdzie na^za

pująca Jako

*

4
4

Narciarskie

J»,t «portem, który panu o»J. 
bardztaj odpowiada. Za łatwo 
dochodzą do pana ciosy prze­
ciwników, za łatwo traci pan 
orientacją przy ataku rywala.

— Fanie redaktorze to wszy-

mistrzostwa USA
NOWY JORK. Na allmntjsklch 

trasach w Squaw Valley rozegrano 
kolejną konkurencję narciarskich 
mistrzostw USA w obsadzie mię-
dzynarodowej fiigant.
Trasa mężczyzn miała 1800 m dłu- 
rości o 553 m różniej* poziomów o 
55 bramkach. Najlepszy czas spo­
śród ea uczestników uzyskał Au*

4 
4
4

przecież zbyt wielkich możli­
wości treningowych, ze spnrrlng- 
partnerami trudno, wśród ju­
niorów także nie miałem za du­
żo przeciwników.

— Rozmawiałem z najwy­
bitniejszymi fachowcami od lek­
koatletyki. którzy twierdzili, że 
w kuli lub w dysku mógłby

takich warunkach fizycznych 1 
wrodzonej szybkości.

— To samo mówiono ml, gdy 
zaczynałem uprawiać sport, a

jąc Amerykanina Buda Wernera —
Hardwooda — 2.08.8 

- 2.03.9 i Andersona !.10,
W trójkombinacjl po dwóch kon­

kurencjach (slalomie specjalnym 1 
slalomie gigancie) prowadzi Prarda 
— 0.43 pkt, przed Amerykaninem 
Wernerem — 2.82. Melrillem. USA 
—- 6.40 i Japończykiem Tada — 9.27.

Slalom gigant kobiet rozegrano 
na trasie długości 1300 m o różnicy 
poziomów; 381 m i 45 bramkach. 
Konkurencja ta zakończyła się peł-

kim zacząłem boksować. bo 
chcżałem doradców przekonać, 
że będę dobrym bokserem.

moje, po części innych fachow­
ców bokserskich. Nie narzucam 
panu wyboru innego sportu, ale 
uważam, że w boksie trudniej 
się panu będzie wybić.

— Może, ale na lekkoatletykę 
mam jeszcze czas i chcę choć 
popróbować boksu. Będę star­
tował w mistrzostwach Warsza-nym sukcesem Amerykanek, które » 

rajely tray pierwsze miejsca. Zwp J
'.r.ni. wa»n»>, w , biHluję za slaby wyslęp we

J Wrocławiu. Naprawdę kocham 
F boks 1 chcę w tej dziedzinie

ciężyła 19-1etnia Hannah w czasie
1.39,7 przed Anderson 1.39J i D?a« 
ver 1.42.6. Koriuchina, ZSRR zaję-

z meczu Polsku - Jugosławia w Krakowie
Wawelskie

ZAGRZEB. 83.2. (tel. śrl.l. wa. Walcay 1 wyśmienicie, a to szczęśliwszym człowiekiem w 1 zwyelęreą Kelava — Misiakiem 
że uległ niezRKCsnle na punkty , naszej ekipie. | chodził jak straty, mówiąc, u
31-letniemu weteranowi ringu W lekkośrcdniej STANI- : boli go bardzo porażka z ..zoi-
— Paljieorl nie przynosi mu SŁAW’ CZAJĘCKI przez dwie rem. Co do lego, że KP-ś zaslu- ( 
■ ■ • ■ -- - - - - - -- - • żył w’ pojedynku z Jugoslowta- .

i Muszę przysnąć, że przed ive- 
I. dzielnym irecrem Polska — Ju- 
i gęsiawia, tak jsk i inni, b?rczo 
i obawiałem się o końcowy re- 
i zułlat. Obawa la wypływała 

chociażby z faktu słabego s ar-
1 tu naszej reprezantacyjnej dru.

„Polska Zacho- 4
dnia" walczyła z kombinowaną 
drniyną NRF. złożoną z hokso- 
rów kilku ośrodków, ‘Wówczas f 
KU4 pokona! mistrza Niemiec 
PUschke, walcząc bardzo do* f 
hrzo. Trzeba Jednak ad razu 
wspomnieć, te Pli^chke podobnie * 
Jak KIK nie miał wasi ci^ikiej J 
1 po tc4 walce występował do ’
Chwili kontuzji Już Jedynie ja­
ko półciężki, a wlęe zmierzyli 
się wtedy przeciwnicy o Jedna­
kowych walorach fizycznych. j

Podczas meczu polska — NRF a 
KUŚ był zaliczany dn pięścią- 
rzy nąjlenlej wałczących w na- 
szej drużynie i wysrał na pun. 
kły z reprezentantem NRF w a

4 
4

c’ęiklrj
rem.-i znów trzeba wspomnieć. 
że Schweitzer jest w dos’ow- 
nym znaczeniu amatorem nię- 
śclarskim. to znaczy zawodu!- 
kłem uprawiającym ten sport 
jedynie dorywczo, by nie wyjść A 
z wprawy i kondycji fizycznej. 4

Schweitzer odnosił wielkie sn- f 
kcesy w innej dyscyplinie spor- 
tu. Był on m’anowicte mistrzem 4 
Europy w kajakach, a więc ko- P 
legą po fachu naszego Kapla- 
niaka. no reprezentacji NRF w 
boksie powołany został jMynie

śyny w Essen, gdzie jak
wiadomo — zdoJaliśnł.r zaledwie 
zremisować z nienajlepszym ze- I 
społem Niemieckiej Republiki ! 
federalnej, 

;\le nie tylko esseńska awaria 
biało-czerwonej eskadry powo­
dowała u mnie bicie serca. 
Żywo stanęło mi przed oczami 
zwycięstwo Jugosłowian nad 
Polską 13:7, którego byłem 
świadkiem przed trzema laty w 1 
Belgradzie,

Zresztą liczne wypowiedzi ju- 
gosłowiańskica pięściarzy pu-. 
bukowane w przeddzień nie- i 
dzielnego spotkania na łamach 
miejscowej prasy mówiły same 
za siebie. Krzyczące tytuły: 
„Jesteśmy w doskonałej for­
mie", czy też „Postaramy się 
zemścić za bydgoska klęskę" — 
sprawiły, że aż do końcowego ;
gongu panował szeregach
Polaków stan silnego podniece­
nia.

Na aycreście wybraliśmy! Na-

skiej kronice bokserskiej będzie 
x pewnością zanotowane, w 
czarnej obwódce, a to chociażby 
dlatego, że była tn dotychczas 
pierwsza porażka ich reprezen­
tacji. poniesiona na władnym 
r:n’u.

A leraz w 24 godziny po za- 
grr.ebsktm meczu postaram się 
dokonać na zimno anal zy na-

dlatego, że nie było innego kan* 9 sz^ch z^wodn ków.

żadnej ujmy. Należy przecie! rundy nieźle sobie radził z wi-
I cemistrzem Eurapy Jakovije- .....   .
[ vicem, który w porównaniu z jesteśmy zgodni. Niemniej je- : 
zeszłym rokiem jest znacznie dnnl: n=z= r™;™""”1 
słabszy. O przegranej Czajęc- czyi słabo, zbyt długo szukając

i kiego zadecydowała trzecia

5^-^^ WICEMISTRZAMI
sposobności -do zaatakowania
zupełnie odkrytego Szoica. ( ł W • 

W niedzielnym sprawozdaniu ł MnjCIfl
। zmuszał roiana uo ouwroiu, 10- wspominałem o słabym pozio- , £ A IW ■■■•
; kując na jego szczęce 1 korpu- mie sędziowania arbitrów , 
sie wiele ciosów. i punktowych. Dopiero dziś uda- ! WBJ poniedziałek odbyły się W

W średniej, niestety, nasz ' ło mi się zdobyć kartą' punkto- I »» Krakowie dwa z 
wicemistrz Europy TADEUSZ we. z których wynika, źe ju-

l runda, podczas której Jugosło- 
1 wianin gwałtownym szturmem
i zmuszał Polaka do odwrotu, lo-

.. ...........   ... ___ .... . . spotkań zaległych ostatniej serii 
WALASEK, znajduje się nadal i gosłowiańskl sędzia Pocnnn ty- rozgrywek ekstraklasy koszyka- 

1 w słabej formie. Walczy chao- I pował zwycięstwo Jugosławii , rzy. Zwycięstwa odniosły dru- 
' tycznie, zapominając absolutnie i łv stosunku 15:4, Polak Pas- żyny: Wisła Kraków pa?

n obraniu jakiejś rozumnej i turczak 18:2 dla Polski, neu- C ..~—,----- -- -1 ' '
: taktyki. Pcha! się on niepo- ! łralny zaś arbiter z Wiednia W’rocław nad Spartą Nowa Hu- 
I trzebnie do przodu, inkasuiąc ' Tuschrak wypunktował remis ta 69:68.
przy tym stanowczo zbyt wiele ; 10:10. ______________ , | ZwycięStwo Wawelskich Smo­

ków zapewniło im już tytuł wi­
cemistrza Polski na 1959 rok — 
niezależnie od rezultatu meczu 
wtorkowego ze Śląskiem Wro­
cław.

We wtorek 24 bm grać jeszcza 
będą w Krakowie zespoły Spar­
ta Nowa Huta — Gwardia Wro-

sygnalizowanych ciosów. Nasz ' Oczywiście sędziowanie ata- 
] reprezentant musi — podobnie L» na beznadziejnym poziomie, 
j jak Drogosz — wzięć się po- , Do swego jugosłowiańskiego 
rzadn'e do robo‘y. jeśli chce kolegi Pocaana dostosował się 
myśleć o jakimś sukcasie na także nasz arbiter, który o dzi- 
tegorocznych mistrzostwach wo. w zespole jugosłowiańskim

' Europy w Lucernie. widział tylko jednego x<"Tciez-
W półciężkiej także i u ZBT- cę w osobie „piórkowca" Mi-

Gwardią Wrocław 101:54 I Śląsk

GNIEW A PIETRZYKOWSKIE- trorica. ------
GO w'dać brak systematycy.- _______ ____ ! claw.
nego treningu. Zwycięstwo w | PUNKTOWE SENSACJE |

Bogdan Misiak — najszc:ę^iw~' Zagrreblu zawdzięcza on głów- Knj(ier — LjubcmiroTk 2:i — !
Rys. E. Ałaszewski ; nie destrukcyjnym uderzeniom avjn. Austriak 59:?.<, jug-oslo

I swojej groźnej lewej, którą to । w anin ss:53
pamiętać, te Paljle na mistno- j w trrecim starciu posłał Bo- । 
srtwach Europy w Pradze świet- guntca na deski.
nie się spisał z późniejszym । W niedzielę w nocy byłem 
triumfatorem — Homberglem i świadkiem jak kapitan Jugo-

I (NRF) przegrywając po zaclę- ! słowiańskiego Związku Bokser- 
tym pojedynku stosunkiem gło- i skiego pan Mladenovic gorąco

Gutman — Paljle

R»czar«k1 — Mhrovlc 0:3 (37:00 —“

Kulej — senedek 2:1 (58:56 — 60:53 
- 51:39^

A oto relacje z poniedziałko­
wych spotkań krakowskich.

KRAKÓW, 23.2 (tel. wl.). Wista
Kraków Gwardia Wrocław
101:54 (49:29). Sędz.owie Joachh 
iruak i Pokrywka z Poznania.

WISŁA: Murzynowsk! — 22, Wu-
20. Czernichowski 20.

Wójcik — 14. Wężyk — 7. Pale­
ta — 6. Paszkowicz — 6 Łapo: — 
6, trener Mikułowski.

(fi0:55Drogos-. — Lu kie 
59:gł) _

Misiak — Kelava 
53:55 _ 59:W)

I nskłaniał Bbgunica, aby zco- 
m- ' dzil sie on stoczyć druga walk» 
za- z naszym m^Wzem Europy w

sów 2:3.
Gutman swój deb'ut w 

rodowej drużynie moż?
(«9:58

GWARDIA: Babiński
Szczęśniak — 13. Wójci

20,
Czajęcki — aakeyljerlc 1:1 (5S:5T. ......... , więc *'v rw..w«. wdzięcząc kontuzji Zawadzkie-i Lubljanie. Widzia’em, że Bo-i _•

K1U jest barów rtehrvm plę- * Cóż. w ek robi swoje. Na»z że- 1 Ro. który był typowany na I gunie n'e wyrażał absolutnie i wrtaJek _ LMkoTta zn <«o:57
śclarzem. o nieprzeciętnych' ar»- £ lazny reprezentant zbliża sic i wyjazd do Jufos’aw.i. Swoim ■ chęci na drug e zetkniecie się , S?:3S - S7;«>
lorach, o bud™ itah-ym wy- { niestety, do granicy 30 lat I w jarlem, sympatyczny, skromny z żelaznymi pięściami Polaka.:
szkoleniu technicznym, ale w J związku z tym bołtsuje już co- Sląrak dowiodł, iż zasłużył na i
wadze ciężkiej tran wiele na 
wartości i należałoby się zasta­
nowić, czy lansowanie go w tej 
kategorii jest słuszne i czy po­
może mu w dalszym rotwinlę-

dydata. A więc HENRYK KUK.IER.

Cel rzykewskl Bogunlc
’ tq&rvu t. ijin uvjisuju jut
f raz gorzej. Jest cn stanowczo ' nrejsce w reprezentacyjnę; ;

▼ i niepotrzebnie in- i drużynie. |
1 Piórkowiec KAZIMIERZ BO- i

’ 8A* (5V8/lj<
f zbrt .rolny
4 kasnje wicie ciosów (nawet sy- ; J i»*™"”'1 — —4 gnalizowanrch zamachowrch). ‘ CZARSKI zawiódł ocz.ekiwania.
4 r * '...............................’* ---------- -----’

...I NAJNIESZCZĘSlIWSZT ' a»'ng«<J.w» Polaka;.
A KHś

W eleżk!e,1 TADEUSZ KLI* 58:59).
Szolc 1:1 («0:57 — M:59

porównaniu radosnym ' Jan Wojdyga

ciu umiejętności. J
To jest druga ciężka w eudzy- 

sławie 1 bez cudzysłowu spra-

Z siła-m' jak tur I jubomiro- przegrywając w słabym stylu z ' 
icem wprrwdzie twgral on agresywnvm Mitrovicem.

hez r.astrzeżsń. ir-dnak zade­
monstrowana forma pozosta­
wiała dużo do żyę-enia.

Jerzy Zmanlik

GUTMAN zasłużył na duże, bra-

derson — 2.27 pkt, przed De?ver
2.98 1 Hannah — 3.10. Meyers
3.8« i Koriuchina — 4.38. (PAP).

18-lelnl debiutant PIOTR

8 sportu osiągnąć jakieś wyniki.
P — Życzę panu, by dalsze pró- 

By wypadły jak najlepiej, będę TO BTŁ UDANT DEBIUT

węgierskim
TOTALIZATORZE

Do artykułu o icęgiersktm Totalizatorze,Mimo

i wie przez ca»y rok totek węgierski 
‘gra na I ligę węgierską, w przerwie 
? zimowej na włcsko-francuską, w 
< przerwie le.niej na spotkania pu-

dużego zainteresowania

Rlackpool -i- Litton Town 1
Aston Villa — Brrnley x2
Leeds — -Portsmouth v 1:
Leicestrr — NewcaslT*- 2

PAZDZIO’’ jia dobrego 
ZASTĘPCĘ

W lekkiej 19-Ietnl JUREK 
KULEJ godnie zastąpił mistrza 
Europy Paździora. Z najlepszym 
technikiem zespołu gospodarzy 
— Bcnedekiem stoczył on na­
prawdę porywającą walkę. Bok. 
sował odważnie i-ambitnie, za­
sypując Jugosłowianina gradem 
ciężkich ciosów. A żc uderzenia 
jego mają niepoślednią mcc 
przekonał się Benedek, padając 
w 2 r. jak ścięty na deski. Tyl­
ko swojej rutynie może on za­
wdzięczać, że pralka la nie za­
kończyła się dla niego nokau- 
•em.

W lekkopółśredniej LESZEK 
OROGOSZ wypadl bardzo sła­
bo. byl bez refleksu i wyczucia 
dystansu. Podczas walki prze­
trzymywał, szarpał się i zna­
nym tylko sobie kruczkom rin­
gowym zawdzięczać może zwy­
cięstwo nad silnym Luk:cem.

W alpejskich warunkach
walczyli samochodziarze

w Tatrach

Łosowski — 6. św i ca — 3, 2ybur& 
1 — 3. trener Piechura.
i Wisła bez Pacuły, Niewodow- 

skieqo i Dąbrowskiego stanowiła 
również drużynę, o której pokona- 

, nie trudno było pokusić sią zespo- 
; łowi wrocławskiemu. Od początku 
do końca prowadzili krakowianie 

. zdecydowanie, przyspieszając w 
! końcówce nieco tempa, by znów 
i przekroczyć setkę. Odnosiło sie 
wrażenie, ze Wisła szykuje swoja

| siły i wszystkie rezerwy ha wtór- 
l kowy mecz przeciwko Śląskowi, (h)
! KRAKÓW, 23.2 (tel. wl.). Spart» 

Nowa Huta — Śląsk Wrocław 
68:69 (37:40). Sędziowie Czekalski 
iŁódżi 1 Reguła (Kraków).

SPARTA! Jaglełłowicz — 24. Mu* 
azak — 13. Lelek — 10. Włodar­
czyk — 8. Chanek — 8. Amlrowlcz 
— 5, trener Wojewoda.

ŚLĄSK: Wilczewski — 16, Ka­
siński — 16. świątek — 12. V8»

j lysik — 12. Wyspiański — 5, Ka- 
łas — 4, Zieliński — 2. Wybieral­
ski — 2. Lipiński, trener Stasik.

Gościmy w Polsce przedstawicie-i „Totek" na Węgrzech zdobył so­
li Totalizatora Węgierskiego, którzy I bie prawo obywatelstwa już 11 lat 
za naszym pośrednictwem dzieła j :emu i ma znacznie wic 
się z Czytelnikami uwagami, doty- lenników, niż w Polsce, 
czacymi totka węgierskiego. nas liczba grających w

NAJSZCZĘSLIWSZY
CZŁOWIEK...

W pólśredniej BOGDAN MI­
SIAK był autorem rajprzyjem- 
nlejszej dla ra niespodzianki, 
swycięMljąc pewnego ravionw j0 najwyższe wymagania ich kie-

ZAKOPANE, 23,2 (tel. w(.). —.wprawdzie nićco łatwiejszy. ale 
W sobotę i w niedziele odbv( sic I Jazda po śliskich szosach, szcz.e 
w Zakopanem V Ogólnopolski Zi- 1 golnie przy dużych szybkościach. 
mowv Hajd Samochodowy, Jako; nie należała do rzeczy lalwych. 
pierw-sza eliminacja rajdowych są-| Zaledwie 30 km od startu defekt 
mochodowvch mistrzostw Polski, [motoru wyeliminowaj z walki jrd

Rajd składał się z. dwóch etapów nego z faworytów Sochackiego. 
Iazdv okrężnej, z któiwch plerw^z\ który razem z inz. red, Tolińskim 
l;czvł 380 a drugi 307 km długo- ! tworzył ekipe „Tempa” z Krakowie

Podczas każdego etapu odby-i Ostatecznie rajd ukończyło J8 * -..............- - .......
>valv sie próby hamowania, górska zawodników. , j Gospodarze m:c!l najlepszych za-
próba szybkości oraz przejazdv . Ogólnym zwycięzcą rajdu został wodników w Muszaku i JacleRowb 
przez specjalne, kontrolowane odJ Kr?y«tpf Komornicki, reprezentant cżu, pode: .....................
cinki. Jazda okrężna odbywała się j ----- ----------- ------- --------
w trudnvm Górskim terenie całe-; A cnae.
20 Podtatrza. I A oto czołówka rajdu w poszczę-

W sobotę na trasie całego rajdu i gó’nvch klasach: 
zapanowały jak najbardziej zimo ; Klasa 111: 1. Wierzba, W-wa. 
we, niemal alpejskie warunki. Szo- Repeta W-wa, — obal na Syre- 
sy pokrył lód. przysypany cienka ; naeh. 3. Gebethner Wwa na Re- 
warstwą* śniegu, a widoczność z i nault: _____ _>_____ <_____ i_ _ _ IV« 1 \M?n5rlrT na

zimnie stojąca
wadzenie zmtrninło sie jak w Va- 
lojdoskcple. Śląsk rdobył decydu- 
ląecao kosza w ostatnich sekun­
dach moczu, w chwili rdy wyda-
walo sie. żr zwycięstwo jest już 
po stronie Sparty.

imhihimim, w Alli^ZHKU 1 .'HClPłfO" !•
Krzysztof Komornicki, reprezentant c::u, podczas» gdy w drużynie ślą- 

I AMK Kraków na wozie Slmca* .«|<n dobra era zarówno w ataku

powodu nieustannych zamieci ma-• .Klasa IV: L TAe.ner. Katowice na 
lała momentami do zera. Wskutek ; 1FA. k. KoscckI. Bydgoszcz. 3. sto- 
tego zawodnicy raz jechali po i larski, H-wa, obaj na Wartbur- 
„szklance*', drugi raz przedzierali i g«£h: 1 a—sic przez zaspv. co oczywiście wy- I Klasa V: 1. komornicki. Kraków, 
mazało nie tylko wielkie! spraw-12. Timoszek. W-wa 3, ©sowiecki_ • . __ ____ ■ _ . - --J__ J - i ąv W... „ n Clmr<a_ A (*•

• jak 1 w obronić nwóżmli się Wll- 
{ czewski i Matyslk. (h)(h)

Nasze typy 
na najbliższą 
sobotę

I najlepszym przypadku 
j grających w lotka, na Węgrzech co

zespołu Jugosłowian —- Kelavę, 
powstrzymując jego chaotyczne 
ataki lewym prostym. Właśnie 
ta lewa pięść utorowała mu
drogę do sensacyjnego zwy­
cięstwa. Nie należy sią dziwić,
że Misiak jest obecnie

6 Arsenał — Manchester V. \2
7. Everton — ToHenham 1 
fi Fulham — Erlstol C. 1
P. Sheffield U. — Charhnn 1

10. Leyton — Llvrrpnol x2
11. Derby — Grimsby 1
12. Sundrrłand — HrrMorsfieM 1
13. Bristol R. — Brighton 1

angielską piłką nożną, związane z 
rozgrywkami drużyn węgiersKich i 
angielskich i sukcesami piłkarzy 
węgierskich — totaiiza.or nie przy­
jął do zakładów zespołów angiel­
skich, z uwagi na terminy rozgry­
wek. Totek węgierski przyjmuje 
oowiem zak ady jeszcze w niedzie.ę 
uo południa, a Anglicy grają prze­
ważnie w sobotę. Także piłka au­
striacka. którą Węgrry/ się bardzo 
interesują, nie jest cbję.a zakłada­
mi totka, ponieważ spotkania roz- 

i grywane są w soboty i niedziele, a 
j więc w niedogodnych dla organiza- 
1 terów węgierskich terminach.

Od „Sportoka” 
do kuponu materiału

Takiej mieszaniny
Sielskich piłkarzy
mieliśmy w nasryy)> za',-ladach. W 
związku z kompUkaclaml w po­
przednich kolefkach Pucharu An- 
Bll' nie morltSmy nwz«)«-dnl'. nic-

finałowych. Alo 1 mk nie one heda

zakłady proste i systemowe, przy 
czym permutacja peins i blokowa 
stanowi prawie trzecia część ogól­
nej ilości zakładów.

Kupony totka są dwuzakładowe 
<za 3.30 forintów), esterozakiadowe

Dużą atrakcje dla grających w 
Totahzalora Sportowego stanowiło 
losowanie nagród rzeczowych, któ 
ro odbyło sic w dniu 13 bm. w 
Nowej Hucie. W wywiadzie, prze­
prowadzonym z postadHcznmi wy 
ioso\xan.\ch talonnw. dov icdzieliś- > 
my sie, otrzymane nagrody by­
ły przedmurom marzeń w.e.u z 
nich. Tym większa radość i uzna­
nie dla wprowadzonych od stycz.

innowacji wyrajali w razmn-

3. samochód osobowy, 4. tele.
wiżor. 5. motocykl. 6. 
..Sunsnn*'. 7. maszyna

motorowei 
do szycia.

II pralka ipm. czeska lub inwen
larz 9. lodówka lub inwen
larz ruariuy. 10. aparat radiów

73-letni Choroszczyrttkł

pan materiału. 13. namiot z małe 
raemn. 14. rrcarki sportowe. 15. 
xcgarM sportowe. 16, rower „Mr 
WR". 17. wczasy orbisnwsMe, IR 
wc/.asy nrbl^nwakle, IB. swdocz 
ka ra graniczna do «1 stolic Europy.

znaldnwah’ centrum
w nalblifsza soboto, z p”cka

ze«oo1y. ’nk W^l vor^mpton Ar 
*°nal i Manchester United. W so. 
bet^ rrać oni hM» mecze licowe.

'nnrhcstcr C"tv. Ta o.tntn>a dr”.
tai dorrorlncln. berMr na newno

Me na p'rrw«ze mtal

.Pzicr’

for.). sześclozakłaciowe
ua 9.W tor.) i specjalne systemowe, 
przy czym zestaw par drukowany 
jest na kuponach, a poza U spot­
kaniami, oUję.ymi zakładami, prze­
widziane sa < rezerwowe.

twój, kieleckie) dov ledz.nł się z ko- 
mimika u radiowego o wysranjtn
..Spartaku”. kh’ry z. racji‘swojego 
wieku ofiarował zięciowi — zawo.
doweniu wojskowemu.

— Mirosława Pietrzak z P.ych- 
lina (’wanu w rodzinie Zośką) cle.
szy się wygranym niotocy tam. 
kt; rv po uzYsi anlu prawa Jazdy, 
wvhorzvsla do pracy w Ktrenta, 

—....... - , _ .— Motorower „Simson'', któryWyplata niższych wygianjch na- । _0S|n|j. wylosowany dla J. Dudki*, 
stenujc w a dni po zakładach, wyz j wieża* z Warszawy* lest spełnieniem 

— ------ —marzeń lotto Ifi.tatntago synn.
— 15 uraczy, tworzących tzw.szych stopni, powyżej I00U funniów 

w 13 dniu. Nagrody rzeczowe nie

powały sporadycznie w uli, roku.
Zdjęcie przedstawia od lewej: cr 

GySrjy Feri» — dyrektor I naczel-
Intei-o^G-rn rano- ! ny redaktor sialcgo pisma węgier- 

w 1 orrirpta rrto j Skiego „Toto", Z, Buczkowski — 
VK-- l dyrektor polskiego Totaliza.ora, dr 

o„i. |r> uedotak 1' ; Gyflrgy Bardos — naczelny dyrek- 
)wiv n-włW. wia i tor w,gier,kiego Totalizatora.

„spo’dzlelnl," wysrało aparat l'n. 
tocraflczny. który niestety trudno 
„podzielić".

— Kupon materiatu byl praw, 
dziwu niespodzianką dla W. Auęu. 
styniaka, który doniern r. pisma 
Dyrekcji dowiedział się o wygra 
ncl.A oto Usta pamkl pa marzec: 

naęredy wiejski»:
1. wóz cospmlarskl ogumiony, 2. 

Inwentarz żywy:
nagrody zwykle:

■v na remis

W ohlot.wh

cz«| mały kontakt. n*c m» »dć'v i 
dtwanyrh faworytów, howtam po- j

nany. nt* w NM
hsr.ym pewniakiem jest tvi|Vfi

M ostatnio w wysokiej fermie,

Ostatnie 10 losowań Toto-Lotka
21.XIU9S8 
28.Xlt.19S8 

4. 1.1959

35.1.1939
1.11.1959
8.11.1959

13.11.1959
22.11.1959

22,
3338, 39,

33, J3, 41.
32, ^7 29,
31, 40 43.
11. 13. 33,
33. 44. 43.
33. 3Ś. 37.
11, 13 38.
3«, 41, 48.
19, 38, 43,

33

(47) 
(33)

(1) 
(33» 
(34) 
121)

(Ml

Liga
angielska

Lipa angielska, która w listepa 
dzie i grudo.u spisywała ,1, do. 
stronnie I mecze byty rózg ywann 
w terminach — w ostatn.ch cza. 
sach zdobiła nam wiele n.espodtia. 
nek. memhych dla grających,

Odwoływanie, czy przerywanie 
spotkań z powodu mgieł 1 burz, 
spowodowało, że bądź to musie 
llhyimy skrełllć z zakładów nie­
które mecze tjak na 3.qo styczn a 
br.) b.-d‘ zwracać grając;m ple 
nlądze za un'»ważnlone zakiady 
(Jak na 17 stycznia', z powodu od 
wo an.a 9 spotkart, b dt też w ogó. 
le zrezygnować z zakładów, Jak 
24 styczn a,

Fak ady na 1* luleno Jeszcze nie 
takortc.-one. Odbyta tlę 6 spotkań, 
ą pozosta'» 7 ezeka nn Imany 
Jest to I dla przednieb'orstwa n e. 
wyrodne I dla orajzcyeh przykre 
takie czekanie, ale na to lu* nic 
ni» Jeste'mv w stanie poradzić,

Oczywiście, te zakłócenia w no* 
malivm toku zak’adów, odbl'a)a 
sl» ujemn*» na fr»''wenell w za' ła. 
'•'aeb i zmniejszaj, rastspu entu- 
zjastów W-a, którzy glosowali ta 
ligą angielską,

T, S, 16/39

io nnlwyJsśe wymacania ich kie- Klasa V)(; 1. P.utkowski, Byd- 
rowcom rocycz. 2. Bielcr, W-wa. n. Kn-

Sobotnl etan vyellmlnownl aż | «-^-skl, W-wa, wszyscy na Cltroe- 
3.1 rajdowców z 78, a 7 tych, któ- I na~J>: , _ ...
rrch dopuszczono do dalszej Jaz-: Klasa VUI: 1, Frank ł.ńdf na 
rl\’ ani leden nie przejechał tra- mowa Vedcne, 2. Plucha. Byd- 
sv w niedziele bez punktów kar- roszc’ na Warszawie, 3. Kuczyń- 
nvch. 'k’. Wrocław na Oplu,

- ' ’ Drugi rls.leń tazdy, dn którren
naj- I wystartowało 45 maszyn hy!

W II ligach koszykówki
DRUŻYN MĘSKICH

GRUPA A: Budowlani Tor. — Le­
gia H 68:62 (32:37), Polonia Leezno 
— Polonia Przem. 68:42 (18:16).
Górnik _ Wałbrzych Crncovls
57:-10 (25:21), Oljmpta Poznań
rpołem Łódź 58:57
1. Cracovla 9
2. Olimpia 7
3. Społem Łódź 6
4. Polonia Lesz 6
5. Górnik W. 6

Budowlani 3
Polonia Prz. 3

GRUPA B: Slnrt

799:661 
708'63^ 
774:725 
648:648 
716'647 
647:700 
623:817 
645:727 
— AZS

Poznart >19:64 (28:23), AZS AWF
\ZS Wrocław 52:51

Lód*
dl8:32', Zawisza Pdg: 
hrrełe 57:05 (22:37).
1. C-KS Wybrz 9 2
2. AZS Poznart 9 2
3. Kolejarz Łódź 8 3
a. Zawisza Bdq 7 4
5. AZS AWF 4 7
5. Start Lub 4 7
7. AZS Wrocf, 2 9
8. Kujawiak 1 10

Kujawiak
- GKS Wy.

20
20

M, Matzenauer

KKW®
W najbliższych dniach czołówka

nasza
nlczyó

OWSnSTKiM

1. Polonia
2. Wisła
3. AZS W
4. ŁKS
5. AZS T
6. Lech

| 7. Legia
8. Śląsk
9. Gwardia 

! 10. Sparta

! 12. Spójnia

16 
15 
14 
13 
13
F 
11 
10

6
6
8
9

8
3

11
13
13

38
36
36
35
33
33
33
31
39
29

17 23
18 22

1677:1467 
1675:1367 
1615:1503 
1528:1517 
1486:1332 
1532:1366 
1615:1606 
1337:1324 
1330:1581 
1393:1537 
1133:1396 
1251:1576

szawy juniorów. Po 3-dn!owych 
rozgrywkach (30—11 bm.) turniej 
zakończył się zwycięstwem Ornow- 
sklego z Legli, który pokonał w 
finale- dobrze zapowiadającego się 
Rybarezyka z Warszawianki. 0:4, 
S:3.

W półfinałach Ornowski wygrał 
z Tomczyrtsklm (Warszawianka) S:0, 
fi:3, a Rybarczyk z jedyną ucresln;- 

1 rr.acą w turnieju juniorką, Olssow-
Jfcia pliki na podstawia słuchu, ska z Legli M, 6:1. Olszowska po- _j..Ł ....     >.—।— -------1. konała w ćwierćfinale Moesa zzgrupowana bidzie ńa obo. gdyż Jest to cz*sto bardzo sawod- 

AWF. W zgrupowaniu ucr.Mt. na J Krzywdzącą dla z«spo'6w.
będą: Marian Jankowski,

Warrrawlanki <1:3, 1:8. 3:4.
w piątek bm. •orporyjTiJą 

;ry” otwarte
W pianach na rok bieżący Jarl

sle, również w hallpunktówZ' najciekawszychMarian Zieliński, Jan Czepulkow. nym z najcieki 
«ki, Józef Kciuk, Krzysztof Beck, lost inicjatywa lat. RArhimab Thahov», Palił-cbi na Wci nrrv aV•ki, jozer isciuk, ^rzJSZlO^ tsecK, 
Jan Bochenek, Ireneusz Palijski
i Czesław Białas.

Ze względów szkolen’<>wych

rozwoju saaikówkł
na wsi, nrry aktywne! pomocy Ra 

; riy Glóunoj LZS, <PAP».

_ MziancKcI nasi walczyć b$dą " 
Koln i Moskwie w wyższych kategoriach. 
87*5fi niż w tych, w jakich będą uczesu............. yvh, w' jak*lch będą

niczyć na mistrzostwach st

888623 
685 578 
«18724 
704:702 
603*732 
613 673 
671:75« 
687:879

Losowanie 
Pucharu Galea

DRUŻYN KOBIECYCH
Brukarz Wwa — Warszawianka 

72:50 (26:331, A7S ł.ód* — Slęzn 
'Vroejaw 29:50 lUiSO", AZS Tornrt
— ŁKS 4R-5R (22:171, 
- *79 Kraków.
1. ŁKS 11 2

Drukarz 1# 3
3, Sl»za 9 4
L AM Łódź • 7 5
5. Warszawlsnk 5 8*. Kolajnrz TG 3 8
7. A7« Kraków 4 9
8. AZS Toruń 0 12

Kolejarz TG

24

22

«»<•555

593*9? 
471:5^ 
,W?M7

45216B8

Liczne zgłoszenia 
do Akademickich MS

R2YM, Komitet Orąanlzanyjny 
Mśgdemlckloh Mistrzostw Świnia, 
itóre odbędą stf w sierpniu w Tu- 
mnie, otrzymał Już .zgłoszenia od 
.15 państw. wśród ajłoszonyclt 
■otajduln ale m, lii. Polaka, Frań- 
.1», Brazylia, We«ry. Czeolinslo 
wacla, Ntamcv, Austria, Bułgaria. 
Belgia I Włonhy. (PAP),

Sztangiści 
Jadą do Moskwy

PARYŹ. 1« państw uezetrtnlezyć 
bętlsle w tegorocznym turnieju te­
nisowym Juniorów o Puchar Galea, 
W Paryżu dokonano w ntadtlelę 
losowania turnieju, który będzie 
odbywa! się równocześnie w 4 mia­
stach. Polacy spotkają się a Wło­
chami w laihacorlcach (CSR).

Wyniki losowania: Garmlach Par- 
tenklrchen (NRF): NRF — Belgia, 
augodnwla — Węgry: Hertogen- 
bosch (Holandia): Hiszpania — Luk­
semburg, Holandia — NRD; Monie 
Carlu: Francja — Rumunia, Mona­
co — Szwajcaria: Luliaeovtce: Au- 
PolskiT CT)0ih®,,,w*eJa« wiochy —

Działacze siatkówki 
obradowali w Warszawie

Mistrzostwa świata 
w ciężarach 
w Warszawie

Sekretariat Międzynarodowej Fe­
deracji Podnoszenia Cieznrów as. 
twierdził termin mistrzostw Swls- 
ts, jakie odbędą się w tym roku 
w narszswio, mianowicie w dniach 
od 28 września do l października. 
Polski Związek Podnoszenia Cief.a. 
rów p:-ojoklował rozeuranto ml.

mistrzostwa Warsrawy seniorów.

Hokeiści USA znów* c 
przegrali w Szwecji

SZTOKHOLM. Na stadionie VUevI 
w Goeteborsu odbyło Hę rewanćo. 
w» spotkanie hokejowych repreren- 
tasjl USA 1 Szwecji, Mecz penów, 
nie wygrali gosportsne 5:3 (3;S, S;«, 
«U), W pierwszym meczu obu dru- 
tyn Szwed?,! zwyciężyli Stl.

Węgry - Wiochy 80:61
BUDAPKSIT. W 

.vym meęmi koszykówki druts*
50^1^14¾1^ poXon,’y

no'"«d51»łfk w świetlicy 
GKKF w Warszaw!» odbyło sta fl 
w« ne zetwnntę Polskiego Związku 
Pitki Statkowej, 

Ze sprawozdania aarsądn wynt- 
Idu ,żć w 1 >zps Jest zarejeetrnwą- 
nyeh 11.408 zawodników l r.awod- 
nwzek. Ła nąjhtićssy sezon zarząd 
stawią .sobie zadanie, aby liczba 
zawodników wzrosłą do 2Ó tys, 

W dyskusji wiceprezes PZPS

swsoslw w plcrwsitej połowię 
wrr.eśhlą, Jednak kolldnwąłby on 
n» Snwtaktadą w ZSRR I lerr.yska. 2) 
ml PanumerykąDąklini w l'SA, na ,c' 
prośbo też łych dwu potęg w tel 
dyscyplinie sportu, termin uległ 
opóSntanin.

Prosram mimrr.nsiw świat» w 
Wąrssnwle prćcwlduta codr.tęnnta 
walki tylko w jednej katręnrll wa. 
gl. Mtatrrostwą pnmedal Koneres । - 
w dn. 27 wrześnią, rakortery r.aś .“'W <<«
notwlarny (iii na mlstrr.nstwąeh । ®ur?py
świata konkurs na nąjptakntaj r.bu. I 
tlowaneco mefesysnę,

M»' powr.ieto Jesycre decyyll w 
takim miejscu odbędą sta w war- 
ssawie misirtostwa; pod uwagę 
brane są tray możliwości.

Kopa 
wraca do Francji

PARY», (t«l, wij. Wlądwoaii 
powęoe.le do krąjn nlłkarra Rhmbv toxo*

3 miejsca 
polskich hokeistów 

na turnieju w Popradzie

1 '<» 'iOTda Kopy, kt5ry er* M 
19,1« v, w barwach Real Madrytu, 
rąskoczyla prayjemnte cała Ftypv 
clę. Decyla Kopy została portyk, 
łowana tt Jednej strony wksfedawt 
’'ntlxtnnyml (nostalgia jego i Jej.o 
żony Christiane r.a rodslnnyw An.

SS& Mlmeuaiyć nawet wislędy finanse.
Kon* wie dobrze, te nigdzie nu 

śwlecta nie znajdzie lepszych we, ruRkdw mstertamytah, lak te, ia*. 

tym, ie nie r,mieni swego zamiarn 

ezotanwh iłraiyn: neima, wm*. 
'"a"sc°. a nawet An» 

«wlązku z eweninujnym m.

i311«4 ..«..sw., SMBSB

W Moskwie ndbpdrt» ule w 
śnlRch bi i 15 marna mierlsyngro 
dow trrniel w Bódimctaniu cle «u?w 'arów, Pniaka ntrryniMa miw i Pv»kum. 

di, ijićrtn rawdrilWiw, [ wie brał

J *M, W osiąv 1
Pini tiulu mtartsynaitadowtęn iw- 

. nleju liokelowęgo drugą rrprwiwv
Mcm Sokoliwo 1:0 i0:l, OJ, );;j|.

BUtarnołda wlróJ whieA» *«SSi' h'.'ccta

Ożywtaną dy&tata^cplsuSJ^^^^ Turniej juniorów
hiem sbdaitiwąnta apntkąrt, fnvmv im httti
nu, wttio wwMklm wmhA-Mw W IWII
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poprawienie
Jeśli wice 

wielkie wy-

dorocznym zwyczajem

zgrupowania planuje 
rekordów życiowych.
złożą się warunki na --------  
nlki, to oczywiście wykorzystamy 
je. Poprawiać się trzeba stale, że­
by w samym roku olimpijskim nie 
powstały zbyt wielkie zaległości.

WY
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POLSKIEJ LEKKOATLETYKI

CZYTELNIKOM należałoby 
się najpierw małe wyjaś-

* nienie
; Proszę 
w ości, 
jaśni.

Otóż

łamigłówki tytułowej, 
jednak o chwilę cierpli- 
wszystko samo się wy-

Podpory naszej lekkoatletycznej reprezentacji kobiecej. Mary­
sia Chojnacka, Ela Krresms?;a 1 Marysia Bibro.

Fot. „PS” E. Warmiński

czołówka polskich lekkoatletów 
przechodzi obecnie tzw w gwa­
rze zawodniczej ..ładowanie a- 
kumulatorów". Polega ono na 
zimowym niezbyt długim zgru­
powaniu kondycyjnym. Dotych­
czas asów naszych gościły ta­
kie miejscowości jak Borowice, 
Jagniątków, czy Michałowice, 
a więc mieściny położone w 
Karkonoszach.

I tym razem lekkoatleci nie 
opuścili dolnośląskich gór, ale 
zmienili miejsce pobytu, rozbili 
bowiem swe namioty w Przesie­
ce, miejscowości dość rozległej

5 pojemnej, jako, że „normalni" 
wczasowicze nie pałają, nie 
wiadomo d^czego, chęcią od­
wiedzania tego zakątka. Kiedy 
wczesnym rankiem pióbowaliś- 
my trafić do sztabu całego zgru­
powania, otrzymaliśmy od przy­
godnego narciarza taką infor­
mację.

— Musicie panowie podejść 
jeszcze wyżej, aż do „Złotego 
Widoku". Bo widok stamtąd 
rzeczywiście wspaniały.

Okazało się. że główna grupa 
trenerska z Janem Mulakiem, 
Marianem Hoffmanem. Emilem 
Dudzińskim, Tadeuszem Sta­
rzyńskim, Edwardem Adam­
czykiem wraz z doktorem Wa­
cławem Sidorowlczem oraz o- 
czywiście kierownikiem obozu 
Zdzisławem Sykiem kwateruje 
w jednym z dobrze utrzyma­
nych domów pod cbiecujarym

Emila DUDZIŃSKIEGO. — Pracują 
one bardzo intenasnvnie 1 niemal 
wszystkie zakładają pobicie rekor­
dów życiowych. Nie znaczy to Jed­
nak. że bicie rekordów ma nastą­
pić za cenę wyżyłowania się. Wy­
niki mają przyjść poniekąd same. 
Jeśli nie przyjdą — nieszczęścia nie 
będzie. I dla nich celem Jest prze- 
de wszvstklm Olimpiada w Rzymie.

— Może więc .wybiegniemy prze­
widywaniami o te dwa lata na­
przód — prowokuje dziennikarz. — 
Czy nie ma obawy, że część star 
szych zawodników wykruszy sir 
do tego czasu, względnie nie zdoła 
osiągnąć .już formy, gwarantującej 
medale czy punktowane miejsca?

— Teoretycznie niebezpleczen-

Na ile są to sprawy realne, to za­
leży od wielu czynników. Zresztą 
przypatrzy się pan pracy poszcze­
gólnych grup i zorientuje się pan 
sam co może przynieść zbliżający 
się sezon.

Opuściliśmy' kawiarnię ..Pod 
Lipami”. Oba „Złote Widoki” 
tętniły gwarem, przygotowują­
cych się do obiadu zawodni­
ków.stwo takie istnieje — mówi trener 

Marian HOFFMAN — ale niech 
pan weźmie pod uwacę przykład 
Grabowskiego. Ten niemłody już ; ■ - ■ . ■ . • ■
zawodnik, trenuje tak intcnsywn.c. tyką roztaczają się nadal złote 
a przy tym wykazuje taką śwle- i widoki. _ . ,
żość, że trudno w -nim dopatrzeć! Zygmunt GłUSZCk I

Chyba rzeczywiście nie było . _ . . . , .
lipy, a przed polską' lekkoatle- ! Wieczorem bilard. Basia Janiszewska próbuje sił w pojedynr

tytułem ..Zloty Widok Dom
ten zajęty został również przez 
grupy trenujące, złożone ze 
sprinterek, skoczkiń, tyczka- 
rzy... O sto metrów dalej w do­
mu pod identyczną nszwą mie­
szkają trójskoczkowie, skocz­
kowie w dal i jeszcze jakieś 
grupy specjalizacyjne. Z rozle­
głego stoku zaiste rozpościera 
się wspaniały widok na okolicz­
ne szczyty Karkonoszy.

Ale nas więcej frapowały w 
danym momencie „złote wido­
ki" polskiej lekkoatletyki.

Co zrobić jednak, kiedy zaraz 
po śniadaniu, korzystając z 
pięknej pogody, grupy ruszyły 
w teren , wyrabiać plan" i cza­
su starczyło zaledwie na p’ęrw- 
sze przywitania. Rezygnujemy 
wiec na tazie z rozmów z za­
wodnikami oraz podglądania 
ich nrzy zajęciach i ruszamy na 
krótki spacer krajoznawczy po 
najbliższej okolicy.

Los chciał, że natknęliśmy

.piątki niezwykły

Dhtgasy na marszobiegu: od le-
Ryszard Szczepański,wej

bie*? 
sukces

zwykłych momentów j-flnak

Ądrea

sie na niewielką 
„Pod Lipami”.

kawiarenko
Oczywiście

nie spotkaliśmj’ tutai iakiegnś 
..zabłąkanego" zawodnika, ale 
szczęście nam sprzyjało Zasta­
liśmy za to przy filiżance kawy 
wodzów w komplecie. Dzienni­
karz wkupił sie do tego gro­
na nową kolejką (oczywiście 
kawy) i oto rozpoczęła sie dys­
kusja. której tematem stała się 
zarówno przeszłość jak i przy­
szłość królowej sportu.

Sekretarz generalny PZLA 
Zdzisław BILL nadal żyie pięk­
ną przeszłością ostatniego roku

— Sztokholmu to nie zapomnę do 
końca życia. Spośród wielu ule-

Dwa „kangury“ Ryszard Mai- 
cherczyk i Józef Schmidt asy- 

miłują energię słoneczną.
Fot. ..PS” E. Warmiński

Dr Wacław Sido-. 
rowi.cz bada ciś­
nienie u Jutka 

Chromika.
Fot. „PS" 

E. Warmiński

Zdzisław Krzyszkowiak, Wacław 
Ziółkowski, Stanisław Ozog, 
Kazimierz Zimny i trener Ta­

deusz Kępka.
Fot. „PS” E. Warmiński

Krzyszkowiaka i Zimnego najbar­
dziej utkwiły mi w pamięci. War­
to włożyć wiele nrary. warto na­
trudzić aie w codzienne!, nieła­
twej przecież działalności związku, 
aby móc ponownie być świadkiem 
takich wydarzeń jak w Sztokhol­
mie.

— Jestem Już któryś tam raz 
kierownikiem obozu — w^aca 
przewodniczeny Kolegium Sędziów 
Zdzisław SYK — l muszę powie­
dzieć. że z roku na rok praca na 
obozach idzie coraz lepszym try­
bem. Zawodnicy zda'ą «obie spra­
wę, że n:e'atwo utrzymać tak wy­
soką formę, a przecież konkuren­
tów bynajmniej nie hrak. Nieda­
wno rozmawiałem z Elą Krzeslń- 
ską. Bądźcie spokojni o jej wyni­
ki w ciągu naibliżsrych dwóch lat. 
Oczywiście jeśli nie zajda Jakieś 
komplikacje zdrowotne. Wszystko 
jednak wskazuje na to, że świat 
sportowy usłyszy jeszcze o EU.

No, dobrze — dołącza dzien­
nikarz — ale ten rok, pnzbawlonv 
centralnej imprezy w rodzą hi O 
Umniadv czy mistrzów Europy 
mieliśmy traktować Jako ulgowy...

— Ulgowy to nie znaczy wcale 
lżejszy w Ilość włożone! pracy — 
słyszymy szybkie wyjaśnienie Ja­
na MULAKA. — Raczę! przeciwnie, 
mudmy wypracować tak mocny 
podkład. żebv w roku olimpijskim 
moc pozwolić sobie na lekkie od­
sapnięcie i pójść naprzód tegorocz­
nym rozruchem.

A więc określenie „rok ulgo­
wy” wypada traktować nieco teo 
retycznie.

— Weżmy dla przykładu aprln- 
terkl — słyszymy teraz trenera

się człowieka, o którym mówiono, 
że zamierza Już wycofać się zc 
sportu. Zresztą tutaj konkurencja 
mocno dopinguje...

— Jakie medale I miejsca punl:: 
towane mamy szanse wywalczyć 
w Rzymie?

To pytanie wywołało nową 
falę ożywienia wśród uczestni­
ków dyskusji. Filiżanki kawy 
zostały z miejsca opróżnione i 
ciekawe, że niemal każdy chęt­
nie wygłaszał swe przewidywa­
nia. Nie będziemy ich tutaj do­
kładnie przytaczać. Wystarczy 
jeśli powiemy, że na ogól liczy 
się w chwili obecnej na pięć 
złotych medali, i ileś tam miejsc 
dalszych. Byli tacy, którzy wi­
dzą dublety polskie na obu dlu. 
gich dystansach, byli inni, któ- 
rzj' dawali pierwszeństwo młod- 
szym zawodnikom nad obecny­
mi rekordzistami. Jednym sło­
wem wartość naszej lekkoatle­
tyki wśród jej wodzów jest na­
dal wysoko oceniana, chociaż 
nie można powiedzieć, że sztab 
nie widzi niebezpieczeństw 
Świadczy o tym chociażby taka 
oomia sekretarza generalnego 
PZLA.

— A Kobaeryćle. że po Olimpia­
dzie czeka nas kryzys 1 to moc*

To zdanie zastopowało nieco 
dyskusję. Fakt, że reprezentan­
ci nasi nie są już najmłodsi jest
każdemu doskonale
Nieco inaczej jednak

znany 
na ten

tafris f^5

ku z Henrykiem Grabowskim.
Fot. ,.PS” E. Warmiński

IO‘
gl

na hokejowych mistrzostwach świata

OLSCY hokeiści nie mieli srerę-1 w roku ubiegłym, aczkolwiek nie l 
B scia. Ślepy los skierował ich do ' było uwertury tyou „ga-powskie- J 
erupy „bratysławskiej”, gdzie wen", wyjazd hokeistów 'tal się to- 
konkurencji z takimi potentatami matem ------ —"" 1
hokeia jak Kanada i CSR nie mają 
żadnych szans na dostanie się do 
zasadniczego finału mistrzostw 
świata. Ewentualne zwycięstwo z

B otwartą w grupie Szwajcarią nie 
dale szczęścia. :

Przyjdzie wiec Polakom walczyć j 
o 7 miejsce, w grupie mniej wię- i 
ceł wyrównany.-h respołów. które I 
rdpadna w eliminacjach zapewne: 
Szwajcarii,- Norwegii, NRD, Finlan- ! 
dii ora? Włoch lub NRF. j

Wyjeżdżając . na mistrroF-twa do • 
CSR drużyna nasra Ftci w sumie I 
przed b. trudnym radaniem. o wie­
le trudniejszym niż miała przed so- 
hą w 19j7 roku w Moskwie, ędzie 
w zasięgu je! możliwości bvlo za­
jęcie. 4 miejsca luh w roku ubie-

problem zapatruje się Jan MU­
LAK.

— Musi wreszcie przyjść moment, 
że odejdzie dość liczna grunn czo­
łowych zawodników. Wszystko też 
wskazuje, że moment ten nastąpi 
po Olimpiadzie. Kryzysu w dosłow­
nym tego słowa znaczeniu jednak 
nie nrzewiduję. Jeśli bowiem za­
trzymamy się nawet na szóstym 
miejscu na śwlecie, to przecież ta­
kie przesunięcia wśród czołowych 
potęg nie sa czymś niezwykłym. 
Już teraz widzę, jednak wielu zdol­
nych młodych zawodników, którzy 
są w stanie zapełnić' sporo przy­
szłych luv

— Może więc jeszcze pytanie. 
Zrozumiałem, że w tym roku czo­
łówka nie pójdzie na rekordy ży­
ciowe, względnie wielkie wyniki?

— Stworzymy naszym asom i licz­
nemu zapleczu solidny podkład 
pracy zimowej i wiosennej. W tym 
roku na wynikach nam nie zależy, 
ale przeprowadzona ankieta wyka­
zuje, że większość uczestników

Imię 1 nazwisko

szerokiej publicznej
skusji. Niezbyt budujący poziom | 
naszego hokeja wywołał głosy ra i 
temat: po co jedzlemy? Wobec wy- • 
iaśni^ń, że podobnie cennvch kon I 
taktów rie uzyska się za tak tanie ; 
pieniądze oraz, ż? drużyna jednie ;
czy brało udział w turnieju ml- 
s*rzcwyk!m po raz pierwszy), wy­
słano reprezentację, jak to się mó-
wiło ..po

Niedobra
:auke”. Profesorowie — 
— okazali się surowi.

psychicznie pobycia 
w r. 1057 i 19?8 pocie-

biona zestala biedami w strategii i 
taktyce turniejowej. W sumie me­
cze do wygrania (z Finami) prze-

nnlasować’:ttiż ton. ..wielka Dlatka”. I żyna nl« Jedtie dó Czecho.iow-icji 
W obu wsDbmntabyrh wyżel wy- ] -»n nw».. Skn*,-.”’-- .'«■ . —artni 
Dad’-ar'h reprezentocia Pr.k ki za- । c-e studia", a dalsze ksztalrenje rno- 
wmdlz nasze nad-ieje I prze.ąra’a , 4na już nazwać totov" p-d-ewre- 
z druzvnaml. które powinna bj'!a : n'em kws»lin’-acji. Pn drucie -adri- 
pokonac. _ my. że w tr-n układzie eli-iliac'I

Czyż, powtórzą sie tece rodzaju 
przykre nlesr^dzlankf | w tym ro­
ku? Oto pytanie, które nurtuje pol­
skich kibiców, oczekujących od da­
wna na powrót świetnych dni 
ńolsk^go -hn^eta. kiedv tn bia 
lo-c?.erwonl zdobywali wicemistrzo­
stwo Europy.

Ażeby lednek cokolwiek mcc 
powiedzieć o aktualnych możliwoś­
ciach naszej drużyny w tegorocz­
nym turnieju mi^r^ow^klm. irzeba 
cofnąć się przynajmniej o dwa la-

ci, którzy kierować beda drużyną 
w Bratysławie nie pozwolą Pnla- { 
kom na ..szaman5*»” si«» w me^zn^h : 
z Kanada czy CSR. S^d^imy ch- ’

przeciwnika w chwili, gdy jest tam 
stłoczonych kilku graczy, ale wv- 
wabienie ich spod bramki dla 
stworzenia dogodnych warunków 
do strzału — to wszystko zadecy­
duje o wynikach spotkań w tur­
nieju finałowym B.

Pokonaliśmy zdecydowanie NRD 
w dwóch meczach. Rozegrane trzy 
spotkania z młodzieżową reprezen­
tacją C5R zakończyły się dwoma 
porażkami i Jednym zwycięstwem* 
Wszystko to daje podstawy do 
stwierdzenia, że nauka w Oslo nie 
poszła na marne (pamlętajmv, Ze 
Czechosłowacy po wyjeździć z War­
szawy pokonali w identvcznvm 
składzie reprezentację ZSRR 3:2).

Cieszymy się następnie, że w 
drużynie polskiej panuje bojowy 
duch I koleżeństwo. <ak!eso n'e by­
ło cd szeregu lat. Powoli konsoli­
duje się skład reprezentacja Pol- 
Pk:. którego trzon stanowią gracze 
doświadczeni, nic pierwszy raz sta- 
jący do tak ciężkiej próby. Cie­
szy nas dobra forma Wacława. Cho­
dakowski i Olczyk. to para obror- 
cow. na których możemy pclecać. 
gorzej jest natomiast z drugą pa­
ra, dla której zestawienia przewi­
dzianych jert trzech grarzv: Zawa­
da, Re;uła i Skónki. Ci dwa i n-

nych obrofarh/ gdv
ni 7woini| 
bez wzęlędu ।

na i’-.o KyniK. ęrar omrifiry 1 
cz* pz z tym przeciwnikiem w fi-1 
nale B.

Matni nepełniaia dziecinne biedy 
|■nzćr^-'van:a kr = żka pi-zed nosem 
własnego bramt-arza, co się r.\v- 
kle '■motnie kończy.

Jeśli chrd-.l o nanady to osta­
tecznie PZH^ pó;d-ie chyba ra 
wstawienie formacji zrranyc',1 w

ta.
W 1957 r, po awanturach. 1ak!r | 

mislv miejsce w Ga-Fa na mecłu . .
z NRF. hokej nas? stał pod oh- i rtanie s?. 
Grzałem opinii publiczne! i «dyby 1 u-yc’.-

piern 3 marca. Kolejne 3 spotkań, 
w ciągu 7 dni i to z równorzędny-: wadzki Club Fonfara).

trud. musi WPezak,
są atakami klubo

nie to, że mis^zostwa odbywały'sie korzystnego mnżFwe.

pnlska drużyna, rozłożona psychlcz-! dzanie się całą piątka ped bram- nie, nie powinna w ogóle brać u-lk” vhMjceo. v-ą^^ą-j»»r.bv !c. m-c
meczach z TorppHn nn1

działu w turnieju. nie strzelanie na bramkę fara i Skotnicki ri» rrm-e 
ntgdv naszych barw na 
stwach.

I tak wice mam'’ wiele r

O I) C INEK „A”

KUPON KONKURSU |

POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO

PRZEGLĄDU SPORTOWEGO
O l) C I N E K „B"

' od naszych rhlmrdw

■ 1? się. t<* w nr*>?no«*vkarh 
i*»Me pn-wo!ir m optymizm i wi­
dzieć Polskę nawet na 7 miejscu.

(dom.)

Czechosłowacja
p—U—Ij— CSR

Finlandia

Kanada

Norwegia

Finlandia

T.n odcinak aklad* (tę w punkelaTOTO.

NRD

NRF

Polska

Stany Zjednoczono

Szwajcaria
-------

- - 1- - 1
Szwecja

— ! '
Wiochy

Zwlqiek Radziecki i
___ [ 1

Kanada

Norwegia

NRD

NRF

Polska

Si. ZJedn.

Stwajcarfr

Szwecja

Wiochy

ZSRR

Jak to z tymi 
kijami 

hokejowymi?
..Przegląd Sportowy" publikując 

-diecie hokeistów l.eRii ogląda.ią- 
errh kij wyrabiany przez znanego 
rzemieślnika Bronisława Smolenia 
z Męciny, umieścił podpis, który 
informował naszych Czytelników o 
dużej wartości i popularności trso 

i sprzętu I o tym, ie mimo. Iż kije 
। le są nabywane przez hokeistów z 

ZSRR I CSR. nasza kadra nie ma 
możności zakupu z uwagi na 
p I opisy, które nie zezwrAntą 
na zakup w firmie prywatnej, 
skoro w sklepach można dostać 
sprzęt produkowany przez wy­
twórnię państwową.

Do Informacji podanej przez nas 
wkradła się jednak nieścisłość. Na­
pisaliśmy, ze w związku z. tym... 
kije kupuje się u nas r.a dewizy, 
co nie odpowiada prawdzie. Zarząd 
Sprz.ętu Sportowego nowadomlł 
nas. żo od paru lat kijów hokejo­
wych nie importujemy, a przeciw­
nie, nasza produkcja państwowa 
jest eksportowana do Szwajcarii.

Muslmy jednak, po dalszych rot- 
mowach z działaczami, trenerami 1 
zawodnikami, podtrzymać wyrażo­
ny pogląd, źo kije produkowane w 
Zakopanem przez wytwórnię państ­
wową są gnrsr.e od wyrobów ręki 
B, Smolenia. Wiemy również, te 
różne ekipy zagraniczne bawiąca 
w Polsce kupują za złotówki wią. 
śnie „smolenie". Wiadomość ta 
powinna chyba zdopingować Ea- 
rząd Sprzętu Sportowego do po­
djęcia rywalizacji, Życzymy mu na 
tym polu sukcesów, (Bom)

Tan odcinak dla neaaatnlkdw konkntau.

Wypełnić czytelnie, wpisując w kratki liciby, nrnącąąjące mielce 
danej repmeńtticji w ostatewnej tabeli mistnostw nokejowwh 
iwiata w 10.59 r, Opłacalno sumę 3 rł be* waględu na Ilość wvpeV

WF’avltów n’ n’ nn’ w ^wolnym punkcie
TOTO do T.III 30 r. w miastach wojewódikich, a do 6.111,30 w Innych 
mlejłcowoiciach.

ta 
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Komplet

na mis!raoslwa 
da Pragi

Na wyciposkt organtaewam sto 
Ctechoslowacjl prreą „Sjwm To«- 
ust" s okaajl hokwuwyih wb 
slrtństw śwtmn 'rJoMio m 
chętnych, ą więc tyle, lic by to 
miejsc, Pewnej rmlante uległ to- 
dynie program \vyctec?eh, Baiwat 
projektowanych «terach nmu- 
sńw, pomtały tylno dwa, 
wyUecskowicrdw pojcdUe do łtin- 
lyslawy, oglądać ww» Polakdw 1 
następnie na tlnaiy do Prast, na­
tomiast druga, grupa, deamer.’* 
uda się lierpnSrchmo do MoSuy 
csn na spotkanie fiwlm

W\ »M

rowi.cz

